Wtorek, 3. Września 1901. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Nuwmer pojedyńczy kosztuje e miejscu [6 hal., 
pocztą 18 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. l2. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sekałewskisgo. Pasaż Haus- 
wasia I, 9. — Listy należy frankować. 

Reklaimacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


kicl: innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


woadiik' prenumerowany osobno Kosztuje 8 K. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
25 sierpnia b. r. nadać najmiłościwiej właści- 
cielom dóbr Antoniemu hr. Wodziekie- 
mu i Karolowi hr. Sttrgkhowi godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy. 


P. Minister wyznań i oświaty nadał o 
próźnione posady nauczycielskie w państwo- 
wych szkolach średnich: profesorowi gimna- 
zyum w  Złoczowie Stanisławowi Babiń- 
skiemu w gimnazyum w Rzeszowie; profe- 
sorowi gimnazyBm w Brodach dr. Giersonowi 
Bla ttowi w IL. girinnszyum we Lwowie; rzeczy- 
wistemu nauczycielowi gimnazyum w Bucza- 
czu Józefowi Blauthowi w gimnazyum w 
Stanisławowie; rzeczywistemu nauczycielowi 
gimnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Kołomyi Michałowi Siwakowiw IV. gi- 
mnazytum we Lwowie; rzeczywistemu nauczy- 
"„elewi gimnazyum w Tarnowie Janowi Śnież- 
KÓW W giranazywia św. Anny w Krakowie; 
rzeczywistemu nauczycielowi gimnazyum w 
Jarosławin Józefowi Weberowi w szkole 
realnej w Krakowie; 

dalej zamianował Pan Minister wy- 
znań i oświaty rzeczywistymi nauczycie- 
lami państwowych szkół średnich  snuleęn- 
tów: Błażeja (awora z  gimnazyum 
w Jaśle dla „imnazyum w Nowym Sẹ 
czu; Benona Janowskiego z gimna- 
zyum w Samborze dla gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym w Kołomyi; Józefa 
Madeja ze szkoły realnej w Tarnopolu dla 
tegoż zakładu; Michała Magierę z gimna- 
zyum św. Anny w Krakowie dla gimnazyum 
w Wadowicach; Juliana Mazurka z V. gi- 
mnazyum we Lwowie dla gimnazyum w 
Rzeszowie; Piotra Passowicza z gimna- 


zyum w Tarnowie dla gimnazyum w Bro- 
dach; Michała Pelezara z gimnazyum w 
Jaśle dla gimnazyum w Nowym Sączu; Jó- 
zefa Piątkowskiego z gimnazyum z pol- 
skim językiem wykładowym w Przemyślu dla 
gimnazyum w Jarosławiu; Jana Przewo- 
skiego z gimnazyum w Jaśle dla gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w Tar- 
nopolu; Józefa Pyt la z gimnazynm św. Anny 
w Krakowie dla szkoły realnej w Jarosławiu; 
Stanisława Rembacza z gimnazyum w Ja- 
rosławiu dla gimnazyum w Buczaczu; Stani- 
sława Smreczyńskiego z gimnazyum św. 
Anny w Krakowie dla gimnazyum w Tar- 
nowie; Józefa Sroczyńskiego z gimna- 
zyuim z polskim językiem wykładowym w Prze- 
myślu dla gimnazyum w Stanisławowie; i Ka- 
rola Wróblewskiego z gimnazynn w 
Samborze dla gimnazyum w Stryju. 


Pan Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował ks. Waleotego Litwina, zastępcę 
uaczyciela religii w giimnazyum w Jaśle, nau- 
czycielem religii w szkole realnej w Jero- 
slawiu. 

P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
wał suplenta szkoły realnej we Lwowie Hen- 
ryka Unezowskiego i głównego nauczy- 
ciela męskiego seminaryum nauczycielskiego 
w Rzeszowie Jana Pliszewskiego rze- 
czywistymi nauczycielami państwowej szkoły 
handlowej we Lwowie. 


P. Namiestnik przeniósł inżyniera Onu- 
frego Rajmunda Piekarskiego ze Stryja 
do Jasła i adjunkta budownictwa Władysła- 
wa Hassmana ze Sambora do Stryja. 


1) 


ADOLF DYGASJŃSKI. 


MYSIKRÓLIK. 


POP RPW 


IE 


Pochodził z rodu starego mysikrólików, 
których nigdy nie skaziła przymieszka krwi 
obcej. Błąd rodowy nie obarezył ani mie- 
cza ani kądzieli, chociaż w boru nie brakuje 
spiewaków niebezpiecznych dla płci pięknej 
i — baletnic, zdolnych zawracać głowę ryce- 
rzom. — Taki słowik, takie sikorki, po- 
krzewki — istna opera, cyrk i balet! — Dusza 
ptaka z pokolenia w pokolenie wychowywana 
w swojskości i wadliwość przyrodzona w bu- 
dowie skrzydeł wstrzymywały go od kosmo- 
polityzmu ptaków przelotnych. Za to znał do- 
skonale wszystkie dziury ojczyste i wyrobił 
w sobie zręczność, obrotność przemykania się 
przez kręte a ciasne labirynty swojej krainy. 
Doświadczył on tam mnóstwa przygód nie- 
znanych innym ptakom. Wywodził w pole 
lisa chytrego, robił zawód kotowi, sroee, kro- 
guleom. Nie dawał się pożreć. Spotykał się 
nieraz oko w oko z kretem, jeżem, susłem, 
myszą, wężem, jaszezurką, a nie sobie z tego 
nie robił, Ileż razy staczał bój zwycięzki 
z ropuchą i pokonanej wyrywał z ust mszyeę 
albo pająka! Wszystkie te zwierzęta zupełnie 
mu spowszedniały I wcale nie zwracał na nie 


| uwagi. Ale trwoga niewysłowiona przejmmo- 
wała go nawskróś, kiedy w nocy wołanie 
okropne brzmiało po boru: — „U-hu-huu! 
U-hu-huu !* — Serce waliło mu młotem w pier- 
siach, sen uciekał z powiek, pzzeczucia Zio- 
wieszeze dręczyły duszę. — Oby jak najprędzej 
doczekać dnia białego! — Wyobrażał sobie, że 
ten wołacz jest smokiem okrutnym, jadowi- 
tym, obrosłym w kudły kędzierzawe, o stu 
paszezach, uzbrojonych w kły straszliwe, że 
dybie na wszechptactwo i wzrokiera, oddechem 
je zabija. 

Rano przecierał oczy strwożony, puszezał 
się w drogę, widział ślady krwi przelanej, 
pióra wydarte gołębi, drozdów, krasek, sójek, 
gilów, szczygłów. — To on, to ten potwór 
niewidzialny, który po nocach tak strasznie, 
przeraźliwie wyje! — Czyk, czyk, czyk! — Ję- 
czał i znikał gdzieś w jamie podziemnej, jak 
gdyby się pragnął ukryć przed swojem wła- 
snem wyobrażeniem smoka, którego nigdy na 
oczy nie widział. A okropne — u-hu-huu — cią- 
gle mu brzmiało w uszach. — Słońce wzno- 
siło się na niebie coraz wyżej i w miarę tego 
malała trwożliwość mysikrólika. Wyraz prze- 
rażenia, niepokoju, znikał w jego oczach czar- 
nych, a pojawiał się w nich blask nadziei, 
wiary w życie, szezęście. — „Oh, słońce, królu 
jasny, dlaczego nie świecisz zawsze nad na- 
mi? Dlaczego nas, dzieci swoje, opuszczasz 
w nocy i oddajesz na łup ciemności? Dlaczego 
w zimie tak krótko, mdło, jaśniejesz na nie- 
bie i pozbawiasz nas ciepła ? Słońce, prawdo 
błoga, dobra, nie znikaj !* 

Mysikrólik albo strzyżyk, ptaszek dzien- 


ny, był czystym poganinem, ezcicielem słoń- | 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K. półroczniei6 K. kwartalnie 3 K. 
miesięcznie 2 K. 76 h. — W miejscu: rocznie 24 K. półrocznie 12 K. kwartalnie 5K., mie 
sięeznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: W Niemezech 3 K. 26 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy i literacki dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, otrzymają cało- i 
półrcezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi i K. 50 h., drudzy 68 h. „Psza- 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 września. 


Bezpośrednio po zamianowaniu p.viera- 
nego gorliwie przez rząd berliński prałata Bu- 
lacha biskupem sufraganem w Strassburgu, wy- 
dał sekretarz stanu kardynał Rampolla z polece- 
nia Ojea św. do wszystkich kapituł w cesarstwie 
nieinieckiem doniosłego znaczenia pismo, które 
ogłaszają właśnie dzienniki katolickie. Doszło 
do wiadomości Ojca św. — pisze kardynał — 
że w niemieckich krajach wybory biskupów 
odbywają się niekiedy w sposób, nie zgadza- 
jący się ani z wolnością Kościoła, ani z po- 
wagą Stolicy Apostolskiej, sui wreszcie z 
umowami zawartemi z danymi rządami. 
W umowach tycu zaś wyraźnie zastrzeżono, 
iż kapitułom przysiuguje prawo ścisłego na 
to baczenia, aby przy wyborach nie zachodziły 
żadne nadużycia, auı ograniczenia wolności 
zapewnionej przez Stolicę św. i poręczonej 
przez rządy. Papież obstaja przy tem, aby 
żaden niekatolieki rząd nie mieszał się do wy- 
borów; wolno mu jedynie położyć swe weto. 
Wolność władzy duchownej ucierpiałahy w sku- 
tek współudziału lub istotnego wpływu że 
strony rządu, a tem bardziej gdyby mad ten 
posiadał prawe nieograniczonej opozi'eri, 

Pismo kardynała Rampolli porusza dalej 
sprawę komisarza rządowego przy wyborach 
biskupów i staje na tem stanowisku, że akta 
i dokumenty Stolicy św. nie znają takiego 
komisarza przy wyborach biskupów w pań- 
stwach akatoliekich i tonę „też Ojciee św. 
miu może zgodzić się na obeeność przy akcie 
wyborczym przedstawicieli rządowych. W ża- 
dnym zaś razie nie może się Stolica Apostol- 
ska zgodzić na to, aby niektórzy kanonicy 

rzy wyborze biskupa zachowywali się w obec 

Aa rządowego tak, jak gdyby zatwier- 
dzenie nowo wybranego biskupa zawisło nie 
od Papieża, lecz wyłącznie od rządu w któ- 
rego imieniu znajduje się komisarz. Wybór 
biskupa przez kapituły jest wtedy dopiero pra- 
womocćny, gdy go Papież potwierdzi. 

Również nie należy zaraz ogłaszać wy- 
niku wyborów, a publikacyi, która ma nastą- 
pić w czasie odpowiednim, nadać trzeba taką 


Jednorazowe inseratyśobliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, oułoszania zaś tahalaryczne i liczbowe pè 
20 hai. od jednego wiersza miary petitewsj, 

Ogłoszenia*osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sskaławskiege 
we Lwowis Pasaż Hausmanna i. $.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Aguncya pana Adama. 38 Rae da 
Varenie. 


formę, aby uwydatnić, że wybory kapituły do- 
piero przez zatwierdzenie Papieża stają się 
prawomocne. 

Papież rozkazuje w końcu, aby ten okól- 
nik złożono w archiwum każdej kapituły i od- 
ezytywano uroczyście i w całości przed każdo- 
razowym wyborem biskupa. 

Prasa katolicka podając powyższe pismo 
nadmienia, iż widocznie niektóre kapituły w ule- 
głości dla rządn pruskiego zaszły bardzo da- 
leko, kiedy Papież uznał potrzebę skascenia 
ich w formie tak stanowezej. 

Ze względu, iż okólnik kardynała Ram- 
polli ukazał się bezpośrednio po wyborze opata 
Benzlera na biskupa Metzu i praiata Bulacha 
na biskupa -sufragana w Strassburgu, prasa 

przypuszcza, iż przy tych wyborach a prze- 
dewszystkiem przy akcie wykorezym księdza 
Bulacha rząd pruski użył nieprawidłowych 
środków, celem przeforsowania swojego kan- 


dydata. Jest bowiem rzeczą pewna, że prałat 
Bulach obejmuje biskupstwo wbrew życzeniom 
katolików alzackich, którzy uważają go za je- 
den z filarów niemczyzny w krajach dawniej 
francuskich, przyłączonych do Rzeszy. 


Ruch przedwybórczy. 


Otrzymujemy następujące pismo: 
Komitet centralny przedwyborczy uchwa- 
|tw dalszym ciągu przyjąć G0 wiadólrsśii 
| sastępującą kandydaturę z gmin wiejsz:ch, 
| przedstawioną mu przez komitet powiatowy: 
Ropczyce: JE, Adam Jędrzejowicz. 

Komitet centralny przedwyborezy. 

Al. Vogel, Lubomirski, 

sekretarz ; prezes. 

* 


Pełny komitet centralny wyborczy zbie- 
rze się na posiedzenie w dniu * b. m., w so- 
botę. 

* 


We Lwowie odbyło się wczoraj w po- 
łudnie w sali „Sokoła“ zgromadzenie wybor- 
cze, zwołane przez komitet stronnictwa de- 
mokratycznego. Przewodniczył p. Juliusz Star- 
kel. Naprzód przedstawił się wyborcom jako 
kandydat na posta z miasta Lwowa i w dwu- 
godzinnej blisko n:owie rozwinął poglądy swe 


ca. Bił pokłony słońeu jasnemu, śpiewał mu 
hymny uwielbienia szezere, serdeczne. Słowik 
śpiewa dla popisu: głośno, czysto, przy księ- 
życu. Pieśń mysikrólika wypżywa z potrzeby 
duszy: Jest cicha, rzewna, do słońca, wśród 
gwaru 1 wrzasku dziennego. Jemu nie cho- 
dzi o to, aby go słyszano: modli się i jest 
szczęśliwy. — Wyskoczył skądś nagle, jakby 
z pod ziemi, zawołał: — Ozyk, czyk, czyk !— 
Spojrzał w około, rzucił się na prawo, na le- 
wo i zniknął, a potem znowu się ukazał. 
Odrobina, słabizna, tylko że ma w sobie bo- 
gatą krew ptaka, umie podołać zadaniom ży- 
cia trudnego. — Latem spotykał się i przy- 
jaźnił z rudzikiem krasno-ogonkiem, ze sło- 
wikiem: — pobratymstwo duchowe. Zresztą, 
prowadził żywot dosyć sdmotny, nie uchyla- 
jące się jednak od różnych obowiązków, na 
spełnianiu których polega dobro pospolite mie- 
szkańców puszczy. Bo z kim tu zawierać sto- 
sunki przyjaźni zażyłej, takiej, eo to raz na 
zawsze ? Słowik — próżny i płochy, rudzik — 
niezdara i — nieość jako charakter. No, ale 
ei dwaj maj. przynajmniej talent z łaski bo- 
żej, jakkolwiek wycierają nim kąty za grani- 
cą ojezyzny.; Gil — cekliwo uczuciowy, zię- 
ba — waśniwa i zarozumiała, sikora — skryta 
i zdradliwa, wróbel — samolub. O srokach, 
sójkach, wronach, dzierzbach — lepiej za- 
mę” złodzieje, stręczyciele, szpiegi i opry- 
szki. 

Z tem wszystkiem, używał wśród pta- 
ków horu sławy ostrzegacza zaenego i znaj- 
dował zawsze wiarę, jako ptak prawdomó- 
wny. Gile, ezyżyki, pliszki, popki, pleszki, ró- 
żne pokrzewki, tak mu ufały, że, nie spraw- 


| dzając, jakie niebezpieczeństwo zagraża, nio- 

sły dalej w las jego ostrzeżenia, uasła trwo- 
FE: Dzięcioły, drozdy, turkawki, a nawet wie- 
wiórki, wułały wtedy na wszystkie strony: 
„Baezność, baczność!“ Ma się rozumieć, cho- 
dziło zwykle o pisklęta ukochane, o jaja, o 
przyszłość pokoleń ptasich. I rzeczywiście: 
albo lis zakradał się do gniazda cieciorki, 
albo krogulee zagrażał Arozdom młodziutkim, 
sójka lub sroka była w pobliżu gniazda szezy- 
glego, albo — nieszezęście równe klęsce o- 
statniej — kukułka podpatrzyła komuby tu 
podrzucić jaje. Mysikrólik wołał ostrzegawezo 
1 wszystkie ptaki zdwajały czujność, robiły, 
co należało. Posiadające zasób sił i odwagi 
uderzały ławą na wroga; slabe jęczały ze 
strachu, zmykały do kryjówek, a niektóre 
udawały zuchów takich, eo to umieją naki- 
wać paleem w bucie. Nasz ptaszek spełniał 
obowiązek obywatelski, poczem uchodził do 
pierwszej lepszej dziury mysiej albo dawał 
nura w kupę chróstu, czy liści suchych. Po 
chili znowu się zjawiał ze swojem „czyk, 
ezyk, czyk* na ustach. Zawsze tak czykał; 
ale brzmiało to inaczej, kiedy zapowiadał: 
„Obywatele, czuwajcie!* a inaczej, jeśli strzy- 
żyk wyrażał uezucie miłości małżeńskiej, ro- 
dzicielskiej, okazywał radość, smutek, nadzieję, 
podziw, uwielbienie. Przecież i człowiek może 
wypowiadać wszystkie te uczucia, wykrzyku- 
jąc jedynie: „Oj jej!“ Czykał głośno i publi- 
cznie, spiewał cicho i w samotności. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Re - 


sprawy polityczne, oraz przedstawił swój 
ogram dr. Tadeusz Rutowski. — Jako dru- 
gł kandydat przedstawił się dr. Edward Li- 
lien, który oświadczył, że chce wstępować w 
ślady zmarłego dr. B. Gołdmanna. W razie 
wyboru mowca wstąpi także do klubu demo- 
kratycznego. — Wreszcie zgłosił swą kandy- 
daturę i wypowiedział dłuższą mowę dotych.- 
czasowy poseł p. Tadeusz Romanowicz. — 
Kandydaci odpowiadali z kolei na sze- 
reg interpelacyj, a około godziny 3 przewo- 
dniczący zamknął zgromadzenie. Uchwały ża- 
dnej nie powzięto. 
Wezoraj odbyli także socyalni demokra- 
ci, mianowicie na placu powystawowym, w 
t. zw. hali muzycznej, zgromadzenie, na któ- 
rem omawiano „stosunek partyi w obee nad- 
chodzących wyborów“. 


* 


Narodowy komitet ruski zatwierdził w 
dalszym ciągu nąstępujące kandydatury: na po- 
wiat bohorodczański: dr. Michała Kociuby, 
profesora seminaryum nauczycielskiego w Sta- 
. nisławowie; na powiat jarosławski, Bazylego 
Bihusa, włościanina z Wysocka; na po- 
wiat rawski: ks. Jana Kypryana gr. kat. pro- 
boszcza z Niemirowa. (o do powiatu brodz- 
kiego, — powiada komunikat komitetu, — na- 
rodowa organizacya powiatowa nie przedłożyła 
żadnego kandydata do zatwierdzenia, nie sta- 
wiając kontr-kandydata przeciw p. Aleksan- 
drowi Barwińskiemu; komitet narodowy przy- 
jął ten krok organizacyi powiatowej do wia- 
domości i nie ogłosił na powiat brodzki żadnej 
kandydatury. Dalej komitet narodowy poleca 
ma powiat przemyski kandydaturę opozycyjno- 
narodowego kandydata włościanina Nowakow- 
skiego, R na pow. krośnieński z pomiędzy kan- 
dydatów polskich kandydaturę p. Stapińskiego. 
Wydział Tow. polit. „Russkaja Rada“ za- 
twierdził na powiat rawski kandydaturę ks. 
Wiktora Mazikiewicza, gr. kal. proboszcza w 
Dyniskach 


Sprawy wewnętrzne. 


Syluacya wewnęlrzna przedstawia już 
amowu, po krótkiej przerwie letniej, obraz pe- 
6 1 ruchu. Do Politik donoszą z Wie- 

kilku dni powrócą do Wie- 

na urlopie członkowie 

binetowa będzie zno- 

"hu gr. Böhm- 

HE zaś 

"rów 

A 


nijjieu ma | 
czeskiu, Szlach, 
w ostatnich tygou.. 


z m w 
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2, LITERATURY ZAGRANICZNEJ. 


(„Tchelovek* p. Th. Pentzon). 


mn» 


VI. 
(Ciąg dalszy). 

Marcela cenita spokojną pewność siebie 
Amerykanki, ale podobało jej się także, że 
„Julian* podniósł rękawicę w obronie Fran- 
cyi. Podobał jej się coraz więcej, pomimo, 
że ciągle się go bała. l 

Gdy pomagała pani de Réthel roznosić 
czarną kawę, nastąpił wypadek, który od 
chwili, gdy została zaproszoną na obiad, cią- 
gle sobie wycbrażała coraz to inaczej. Jan 
Salvy pomówił parę słów z panią Helmanię, 
która z nim razem zbliżyła się do pani des 
Garays. Po odbytem przedstawieniu dodała: 

— A oto jest Tchelovek, którego pan 
sławnym uczynił! 

— Pani samej sobie tylko zawdzięcza 

to, czem jest — rzekł Salvy z powagą, za 
którą Marcela wdzięczną mu była. 
Ach! — zawołała — ja nie zna- 
czyłam nie.... pan mi użyczyłeś nieco zasługi, 
którą mi pizzznają, a zresztą, mało mnie 
obchodzi co wi przyznają, odkąd pan prze- 
mówił za mną. 

Naiwny zapał młodej dziewczyny wzru- 
szył go. i 

— Całe szczęście, że nie znałem pani 
nim ją skrytykowałem. Trudnoby mi było 
pozostać bezstronnym. Czy doprawdy, nie ma 
ani żalu do mnie za moją pedanteryę? 

Chcąc ułatwić rozmowę bohaterom tego 

a. pani Helmann pociągnęła panią des 


1i razem usiadła. 
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ieży się spodziewać żadnej akcyi wewnętrzno- 
politycznej. Rokowania pomiędzy Rządem i 
stronnictwami, dotyczące sesyi parlamentar- 
nej, toczyć się będą dopiero po otwarciu Ra- 
dy państwa. Nie trudno jest domyśleć się, że 
rokowania te będą miały w pierwszej linii 
na celu zapewnić podczas jesiennej sesyi par- 
lamentowi zdolność do pracy. Radą państwa 
będzie miała w szczególności do załatwienia 
zwyczajny budżet, autonomiczną taryfę ełową, 
przedłożenie kwotowe i przedłożenie w spra- 
wie ugody z Węgrami. 

Oester. Volks Ztg. dowiaduje się, jako- 
by parłament miał zebrać się dnia 22 pazdzier- 
nika. Rząd ułożył już obszerny program prac. 
W pierwszej linii mają być w drodze parla- 
mentarnej załatwione rządowe przedłożenia, 
które wydano na podstawie $. 14. Także bu- 
dżet na r. 1902 ma być załatwiony w sesyi 
jesiennej. Rząd porozumie się też z posłami, 
aby na raz załatwić wszystkie budżety. Dalej 
ma być w tej sesyi załatwioną ustawa o opo- 
datkowaniu biletów kolejowych i przedłożenie 
o rolniczych związkach zawodowych. Rząd 
ma nadto uczynić próbę doprowadzenia do 
ostatecznego załatwienia ugody z Węgrami, 
oraz wnieść przedłożenie w sprawie zmiany 
ustawy prasowej. Najważniejszym punktem 
tego przedłożenia jest zniesienie zakazu kol- 
portażu. Narodowościowea kwestye, według in- 
tencyi Rządu, nie mają być jeszcze teraz po- 
ruszane; prawdopodobnie jednak złoży Rząd 
odpowiednie oświadczenie podczas dyskusyi 
budżetowej. Parlament ma bez przerwy obra- 
dować aż do świąt Bożego Narodzenia. 


W sprawie wyborów sejmowych w Cze- 
chach, Politik ogłasza interwiew z członkiem 
czeskiej szlachty konserwatywnej, w którym 
tenże oświadczył, iż jego stronnietwo tak zw. 
szlachcie wiaernokonstytucyjnej t. j. niemiecko- 
liberalnej większej posiadłości, ani nie zapro- 
ponuje kompromisu wyborczego, ani w żaden 
inny sposób nie zrzeknie się pewnej liczby 
mandatów, gdyż nie ma do tego prawa w obec 
stanowiska, zajętego przez szlachtę wierno- 
konstytucyjną w obee wniosku hr. Buquoy. 
„Pomijam zupełnie ataki i oszczerstwa, które 
na nas rzucano. Nie chce się także skarżyć 
na objawianą w ostatnich czasach niechęć ku 
nam wśród czeskich posłów ludowych, leez 
spodziewam się, że ustąpi ona wkrótce i że 
nastaną lepsze stosunki, Jedno eliciałlbym wy- 
jaśnić: Uznano naszą nieobecność podczas po- 
grzebn dr. Kaizla za afront, wyrządzony jego 
pamięci, za afront dla ludowych posłów. — 
Pozory są przeciw nam, atoli zapewniam, że 
zaszedł tu tylko niemiły wypadek. Gdyby par- 
iawenś, luk sejm obradował teraz, bylibyśmy 
się pojawili in corpore na pogrzebie". 

„Podczas rokowań na niej konfe- 


reneri «owej, nutrzv” informator 
«e. koerber 
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nawiała. 

— ama nie wiem, czy pragnę drugi raz 
puścić się na podobną awanturę — odrzekła 
nareszcie. — Zdawało mi się, że mam coś 
do powielzenia, powiedziałam i koniec. Moje 
doświadczenie życiowe bardzo małe. 

— Będzie pani żyć jeszcze długo. 

Patrzył na nią w sposób, który ją mię- 
szał. Nie wiedząc, co ma odpowiedzieć, wzru- 
szyła zlekka ramionami, niezdecydowana. 

Oboje stali przy kominku. Jan Salvy 
przysunął fotel z wyraźnym zamiarem dalszej 
rozmowy, pomimo, iż panowie przeszli do fu- 
muaru, a jeden z nich pytał go nawet złośli- 
wie, czy nie pójdzie z nimi. 

-— zy mam nrzez ta roznmięć, že da 
pani dowód najwyższej mądrości, składając 
pióro na zawsze, zdobywszy od pierwszego 
razu powodzenie ? 

— Nie wiem, czy byłaby to mądrość ; 
nie wiem jeszcze sama co zrobię, Raz jeden 
rzuciłam na papier wiele rzeczy, o których 
dlugo myślałam, oto wszystko. 

— Rzeczy, które się czuje, które się 
przeżyło, oto prawdziwa zaleta powieści pani, 
która zresztą pełna jest błędów. 

— Dał mi to pan wybornie do zro- 
zumienia — rzekła. Marcela ze szczerym 
uśmiechem — to mi raczej przyjemność zro- 
biło, pozwalając mi wierzyć, że o reszcie także 
prawdę pan powiedział. 

— Ani cienia zawodowej zarozumiało- 
ści — pomyślał sobie. 

Pytał ją o jej zamiłowania, o początki, 
zawsze jednakowe u tych, których opanowuje 
demon pisania : wrażenia silne, dotkliwe, któ- 
re czynią, że życie artysty, choćby nie było 
obfite w nadzwyczajne wypadki, warte więcej, 
niż kilka innych razem wziętych, — niepohamo- 
wana potrzeba wyrażenia, nadania kształtu 
temu, czego się doznaje, odmalowania i u- 
trwalenia, wraz ze wzuszeniami, które wznie- 
cają, obrazów uderzających w oczy. 

Nigdy jeszcze Marcela nie rozmawiała 
z nikim, ktoby tak, jak on, odpowiadał ze 
=* zumieniam i sympatyą na to wszystko, co 

"mło 


2. 


na to, że w programie z Zielonych Świąt jest 
zawarty czeski język wewnętrzny. Wówczas 
atoli Niemcy zagrozili obstrukcyą. Dr. Koerber 
zawiadomił o tym wyniku Czechów*. 
Powracając następnie do wniosku hra- 
biego Buquoy, oświadczył dalej ów członek 
szlachty konserwatywnej: „Postawiliśmy Niem- 
com tę propozycyę bez żadnego zastrzeżenia 
i żadnej myśli ukrytej, atoli spotkała nas ze 
strony tak zw. liberalnej szlachty po za sej- 
mem i ze strony innych stronnictw niemie- 
ckich w sejmie stanowcza odmowa. Nie jest 
naszą winą, że znikły szanse, by utrzymała 
się mniejszość, reprezentacyi szlachty w pro- 
porcyonalnyin stosunku 29 : 25 i by stosunek 
ten zastrzeżonym był ustawowo." - 


Z Poznańskiego i Prus 
Zachodnich. 


(Z bieżącej chwili). 


Na jutro zapowiedział swój przyjazd do 
Poznania minister spraw wewnętrznych baron 
Hamunerstein. Zwiedzi on ratnsz, niemiecki 
teatr miejski, budujące się nowe gmachy dla 
muzeum i biblioteki krajowej, budowę przy- 
stani dla statków na Warcie i wały fortecz- 
ne. Podczas konferencyi z miejscowymi do 
stojnikami i wybitnemi osobistościami świata 
niemieckiego mają być omówione obszernie 
dalsze zarządzenia celem „podniesienia* niem- 
czyny w Poznańskiem. 

Zmanego parlamentarzystę ks. prałata 
dr. Jaźdżewskiego wybrano niedawno w Sro- 
dzie ponownie ezłonkiem dozoru szkolnego 
Regencya zatwierdziła teraz wybór wszysikieh 
nowych członków, z wyjątkiem ks. prałata 
Jażdżewskiego i p. Maksymiliana Schmidta z 
powodu — jak donosi 7osn. Zig. — ich zde- 
klarowanego usposobienia polskiego. 

Dzienniki poznańskie donoszą, że regen- 
eya czyni trudności dr. Henrykowi Szumano- 
wi, prezesowi Koła polskiego, z powodu pol- 
skiej pisowni nazwiska. 

Wydawcy Gazety Grudziądzkiej p. Ku- 
lerskiemu wytoczyła prokuratorya dwa proce- 
sy o mowy, wypowiedziane na wiecach w 
Czersku i w Biskupeu. P. Kulerski w prze- 
mówieniach tych poddał ostrej krytyce sy- 
stem szkolny w Prusach, przed sądem zaś 
zamierza zarzuty swoje umotywować i prze- 
prowadzić dowód prawdy. 

Trzeci proces wytoczono odpowieńzialne- 
mu redaktorowi Gazety Toruńskiej p. Wran- 
ciszkowi Wojeiechowskiemu o obrazę jednego 
z radeów szkolnych za jego artykuły o Pol- 
sce i Połakcg | Sonirzyf div redai "(re 
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porczuinienie duchowe, tak | milcze 


wydawnictwa wymienionego pisma ogółem 
dziesięć procesów. 


2 Rzymu. 


(Sprawa kolegium św. Hieronima). 


Korespondent nasz p. D. pisze z Rzymu: 
„Jak, już wam zapewne wiadomo z telegra- 
mów, spór w sprawie dalmacko - chorwackiego 
Hospicyum św. Hieronima wszedł w nową 
dla Watykanu bardzo niemiłą fazę. A miano- 
wicie w dniu 29 sierpnia grono Włochów z 
Dalmacyi, zamieszkałych w Rzymie, niespo- 
dzianie wtargnęło do lokalu Hospicyum i 2a- 
jęło go na zasadzie beati possidentes. Panowie: 
Alacevich (publicysta, korespondent dzienni- 
ków), kanonik Vitich (promotor całej sprawy), 
prof. Voltoloni, p. Galateo, doktor Bonavia 
it. d., razem w ośm osób, z niebieską dal- 
macką chorągwią, wtargnęło niespodzianie do 
lokalu na via dei Schiavoni i zająwszy wielką 
salę posiedzeń w Hospicyum, gdzie spią, jedzą 
i radzą, zamieniło ją w „Fort Chabrol* pa- 
ryski. Administrator Hospicyum, jedyna osoba, 
jaka się w niem znajdowała, przywołał policyę, 
aby tych panów wyrugować. Położenie jury- 
dyczne instytucyi samodzielnej, jest jednak 
takiem, iż administracyjnie nie się zrobić na 
razie nie da. Nie lepszy skutek miała iuter- 
wemcya jednego z attachés austro- węgierskiej 
ambasady przy Watykanie, który przybył na 
miejsce, aby wezwać tych ośmiu Dalmatyn- 
ców do opuszczenia zajętych pokoi. W obec 
tego prawdopodobnie sprawa przejdzie na 
drogę sądową, do tej chwili zaś grupa Wło- 
chów zostanie w gmachu, który dla siebie 
rewindykują. Dochody tegoż Hospicyum św 
Hieronima, przeznaczonego teraz na semina- 
ryum chotwacko - dalmackie, są znaczne. In- 
stytneya posiada bowiem dwanaście domów 
w Rzymie dających około 180 tysięcy lirów 
rocznago dochodn.* 

Ze świeżych depesz okazuje się, iż 
wprawdzie sprawa istotnie, jak przewidywał 
nasz korespodent, oparła się o sąd, na skutek 
jednak interwencyi austro - węgierskiej amba- 
sady objął administracyę kolegium prowizory- 
cznie komisarz królewski, a owych Dalmatyn- 
ców usunięto z Hospicyum, podobnie jak i do- 
tychczasowego rektora zakładu. — Dzienniki 
otrzymują o przebiegu zajścia dodatkowo je- 
szeze następujące wiadomości: Wło: calm. 
tyńsey, objąwszy w pos'adan* 
urządzili bankiet i wywiesiii 7 
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rzadkie, a tak szacowne! Jakże też używała | mowoli: 


w tej chwili! 

— Postacie, które pani wprowadza na 
scenę, żyją — mówił dalej. Młoda kohaterka 
pani, tak nierozsądna z pozoru, a jednak stra- 
ciłbym głowę dla niej, gdybym ją kiedy 
spotkał. a 

Marcela straciła w tej chwili głowę; bo- 
haterka jej miała wiele niedokładności, które 
czerpała z własnego usposobienia... 
ta matka... 

Biedna Marcela mimowoli spojrzała w 
stronę swojej matki. 

— Ta matka, która najlepszym jest do- 
wodem, że pomimo wszelkich enót, można 
być śmiertelnie nudną... 

— Och! chciałam odmalować osobę de- 
likatną, anielsko dobrą, pełną najlepszych za- 
miarów — zawołała Marcela. Jeżeli mi 
się nie udało, to... 

— Prawda przemogła wszystkie zamia- 
ry pani — przerwał Saivy jakby odczuwał 
przyjemność droczenia się z nią. — Co do 
młodzieńca... 

— To nie jest postać z życia, to prosty 
wymysł wyobrażni. 

— Doprawdy ?.. Trudno w to uwierzyć. 
Z nagromadzonych szczegółów można prawie 
widzieć eo on myśli i jak postąpi. Prędzej- 
bym przypuszczał, że pani go bardzo pilnie 
studyowała. i 

Spostrzegł, że szarpie nerwowym ru- 
chem w kawałki swoją batystową chusteczkę 
do nosa i pochylając się ku niej, głosem 
cichym: 

— Więc go tak bardzo kochała! — 
spytał. 

Marcela uczyniła ruch obronny, jak gdy- 
by ten obey wdzierał się gwałtem w tajniki 
jej serca. 

A on ciągle pytająco patrzył na nią w 
milezeniu. Badawcze jego oczy z po za przym- 
kniętych powiek miały taki wyraz, że Vara- 
des szepnął do Maxa Riehl, wracając z nim 
razem z fumuaru: 

— (iołąbka czarowana przez węża... 

A tymczasem Marcela, po długiej chwili 


— Ja nie wimi: 

Miała wrażenie, że jest sirasz * te glu- 
pia, że tym samym frazesem odpowiadała na 
wszystko o co ją pytał, ale tym razem ten 
frazes miał swoje znaczenie. 

Salvy powstał z zachwyconym wyrazem 
twarzy, tak, że nawet pani (łarays była 
tem uderzona, prawie zaniepokojona, a pani 
Helmann pomyślała sobie, że ta mała go 
zdobyła ! 

— Chwała Bogu! — dodała głośno — 
ci panowie już do nas wracają. Dobrze, że 
nie naśladują mego szkaradnego zięcia, który 
nie opuści fumuaru aż wtedy, gdy nadejdzie 
godzina pójścia do Jockey klubu. 

W gruncie rzeczy, pani Helmann znaj- 
dowała, że zwyczaje jej zięcia były osta 
tnim wyrazem elegancyi. 

— Domyśliliście się panowie, że nan 
was brakowało, bo pan Salvy małą był nam 
pociechą. Przez cały czas waszej nieobecność 
nie przestawał interwiewować Tcheloveka. 

— Przyzna pani sama, że sposobność 
była nadto ponętną, abym ją miał opuścić 
Chciałbym odkryć tajemnicę jej geniuszu. 

Panna Harding, która czytała „Przebu 
dzenie“ i nie znalazła w niem nie interesują 
cego oprócz tendencyi oddawania córek m 
wychowanie do kolegiów — potrząsnęła gło 
wą dość pogardliwie. I zwracając się do pan 
de Róthel, która od godziny wysilała się, aby j 
bawić, powiedziała, że u nich wcale nie robi 
takiego hałasu z powodu książki napisane 
przez kobietę, ponieważ to jest chlebem pc 
wszednim. Pan Salvy jej odpowiedział, stają 
w obronie Marceli, na eo miss Harding za 
pytała, czy Salvy uznaje utwor młodej dzie 
wczyny za arcydzieło ? 

— Arcydziełem jest ona sama ze swoj 
naturalnością i prostotą — odrzekł Salvy. 

— Bardzo dobrze — odrzekła Amery 
kanka, a potem, jakby przechodząc nagle n 
inny temat, dodała : 

— Mówiono mi, że pan jesteś wielkir 
amatorem pięknych rzeczy... daruj pan, ni 
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obojgu królestwom wiernopoddańcze pozdro- | 


wienie*. 

Do burmistrza Zadaru, dr. Sigliotto, wy- 
słano następującą depeszę: „Dalmatyńcy, mie- 
szkający w Rzymie, zajęli dziś ponownie in- 
stytut św. Hieronima i bardzo są z tego za- 
dowoleni. Pozdrawiamy Zadar, jako ognisko 
włoskiej cywilizacyi w Dalmacyi*. — Niektó- 
re dzienniki kwestyonują, jakcby depesze ta- 
kie w istocie były wysłane. 

W sobotę dekretem królewskim zamiano- 
wany został szef sekcyjny włoskiego minister- 
stwa sprawiedliwości, Susca, prowizorycznym 
kierownikiem zarządu kolegium św. Hieronima. 
Tribuna donosi, że Susea objął wieczorem za- 
rząd. Rozprawa z powodu skargi, wniesionej 
przez rektora tego instytutu przeciw Dalma- 
tyńcom o naruszenie spokoju domowego od- 
będzie się d. 4 września. Pretor odbył w sobo- 
tę dłuższą naradę z przywódcą Dalmatyńców, 
Alaceviczem. Kanonik Viticz, który wraz z in- 
nymi Dalmatyńcami zajął instytut, został za- 
suspendowany przez arcybiskupa w Antivari od 
spełniania czynności duchownych; otrzymał 
polecenie, aby powrócił do ojczyzny. — Dal- 
matyńcy wysłali depeszę z protestem do arcy- 
biskupa w Antivari. ~ 


KRONIKA 


Lwów, 2 wrześmia. 


— Wiadomości kościełne, Dyecezya 
przemyska ob. łać.: Zamianowany profesorem hi- 
storyi kościelnej i prawa kanonicznego przy zar 
kładzie teologicznym w Przemyślu ks. dr. Wła- 
dysław Kochowski, dotychczasowy kapelan do- 
niowy Najprz. ks. biskupa. — Administratorem 
w Żurowy zamianowany ks. Antoni Szkodziń- 
ski, wikary z Rzepiennika biskupiego. — Pre- 
zentę na probostwo w Rozwadowie otrzymał ks. 
Michał Dukiet, administrator tamtejszy. — Prze- 
niesieni: ks. Paweł Smoczeński, admin. w Nie- 
nadówce do Stojaniec, ks. Franciszek Dobrowol- 
ski, admin. w Nowosielcach koź. do Przewor- 
ska, ks. Błażej Stopa z Czudcą do Głogowa, ks. 
Edward Sandałowski z Głogowa do Łańcuta, ks, 
Józef Ohwatowicz z Lutezy do Nienaszowa (za- 
miast do Zaleszan), ks. Wojciech Błażewski z 
Tarnowa do Odrzykonia (zamiast do Nienaszo 
wa), ks. Antoni Dziurzyński ze Strzyżowa do 
Rzepiennika biskupiego, Ks. Michał Kuczek z 
Przewrotnego do Czudea, ks. Jan Marek pozo- 
staje nadal na dotychczasowej posadzie w Zale- 
szanach, ks. Piotr Hajduk, deficyent przeznaczony 
do Gorlic, ks. Stanisław Floryan, koop. w Gor- 
licach zwolniony od obowiązków z powodu sła- 
bości na przeciąg 4 miesięcy. — Instytnowani: 
ka. Franciszek Wachlarowicz na prob. w Nowo- 
sielcach kozieckich, ks. Stanisław Władyka na 
prob. w Przysietnicy. , : 

Dyecezya tarnowska ob. łać. Zamianowani: 
ks. Paweł Sulma drugim katechetą przy gimna- 
zyum w Nowym Sączu; ks, Jan Jasiak, nowo 
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umiem się wyrazić... zdaje Mi się, że to się 
mówi zbieracz... 

— Mój Boże — odrzekł Salyy rozumie- 
jąc od razu co ona ma na myśli — moje 
zbiory były dotychczas prawdziwą zbieraniną, 
ale w moim wieku już się tem nie zadowala... 
wymaga Się tylko... p, 

— Arcydzieł — skończyła spokojnie 
miss Harding — znam Się Ra tem. | | 

W kilka dni potem, wybierając się już 
z powrotem do New-Yorku, powiedziała do pani 
Helmann, żegnając się Z nią. 

— Załóżmy się, 28 gdy wrócę tutaj na 
przyszły rok, będziecie mieli o jedną autho- 
ress mniej, ao jedno M®žeństwo więcej W wa- 
szem kółku... e 

— Jakto, pani mniema, .., 

— Mniemam, że Tehelovek jest tylko 
kobietą... kobietą przemiłą, jak wszystkie 
Francuzki, ale niczem więcej, ., biedną kobietą 
gkuzaną na niewolę.--- l 

— Na niewolę ?— PoWtórzyła pani Hel- 
mann, ciągle zdziwiona. —- Qzy takie wraże- 
nie na pani czynią małżeństyą we Franeyi? 
Czy mój zięć, naprzykład, nie jest cały na 
usługi mojej córki ? 5 

— Nie pozwoliłam Sobie sądzić zięcia 
pani, bo nie moge by é bezstronną, ponieważ 
o ie nienawidzi. — 
aj Wea Helmann chciała zaprzeczać. 

— Niech pani SIę nie wysila ! podoba 

mi się szczerość W JE50 oczach, pdy na mnie 
patrzy ; czytam W nich  Wstret i obawę... 
obawę, żebym nie nakłoniła Wrabiny do mo- 
ich pojęć. Ale nie ma obawy !— dodata smie- 
jąc się wesoło. — Nie, nie ma najmniejszej 
obawy ! to by się nie udało ! 
Oryginalna ipełna dobrego humoru Ame- 
rykauka doskonale przewidywać umiała, Osta- 
ni obiad u pani Helmann mię miejee w wi- 
gilię grand-pria, & Wo we, w miesiącu, 
w którym najpuściej bywa, Ww tryżu i można 
brać ślub prawie w ke | — Marcela des 
Garays została żoną Jana Salvy. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


wyświęcony, kapelanem Sióstr Imakulatek w No- 
wym Sączu. — Odznaczony expos. canon. KS. 
Piotr Ciszek, proboszcz w Gosprzydowej. — 
Nowo wyświęceni zaaplikowani: Całko Aloizy 
do Słonie, Dadał Stanisław do Zbylitowskiej 
Góry, Kalicki Stanisław do Tuchowa, Kerzeń 
Jan do Lipnicy murowanej, Kowal Jan do 
Zdżarea, Golec Aleksander do Cerekwi, Puskarz 
Jan do Bolesławia, Szczygieł Paweł do Szcze- 
panowa, Sępek Jan do Łapczycy. — Wstąpił 
do ks. Filipinów Władysław Muchowicz, wikary 
ze Zbylitowskiej Góry. — Przeniesieni: ks. Leon 
Gruszowiecki z Rzochowa do Witkowie, ks. Jan 
Zachara z Poręby radlnej do Starego Wiśnicza, 
ks. Ludwik Mazur z Dąbrowej do Poręby radl- 
nej, ks. Józef Padykuła z Lipnicy murowanej do 
Dąbrowy. 

Dyecczya stanisławowska ob. gr. kat. Or- 
dynacya kandydatów stanu duchownego odbędzie 
się w pierwszych dniach września we Lwowie. 
Podania wnosić należy do biskupiego konsysto- 
rza w Stanisławowie do 25 sierpnia a sami 
kandydaci jawić się mają w Stanisławowie dnia 
2 września o godzinie 9 rano. — Mianowany 
katechetą przy II gimnazyum w Czerniowcach 
ks. Atan. Lewiński. — Posadę wikarego system. 
w Boryszkowcach otrzymał ks, Fr. Nazarewicz, 
a ks. Bazyli Kowcz w Rosochaczu, dek. skal- 
skiego. 

C. k. Namiestnictwo przyznało płacę z 
funduszu religijnego dla wikarych : w Hnylezy, 
dek. uścieckiego (na 1 rok), Tyśmieniczanach, 
dek. tyśmieniekiego i Ostrowie, dek. uścieckiego. 

Dyecezya przemyską obrz. gr. kat. Pre- 
zentę otrzymali ks.: Bazyli Paraszczak na Mił- 
ków, Antoni Makar na Ujkowice, Jan Kostek na 
Nowesioło, Bazyli Balko na Trójcę. 

C. k. Namiestnictwo zezwoliło na dotacyę 
z religijnego funduszu na jeden rok dla mają- 
cego się nadać wikarego parochowi w Bolano- 
wicach i Czajkowicach. 


— Za spokój duszy ś.p. Mikołaja Po- 
radowskiego, c. k. radcy Namiestnictwa, zmar- 
łego w Wiedniu dnia 8 sierpnia b. r., odbędzie 
się staraniem c. k. Rady szkolnej krajowej na- 
bożeństwo żałobne we środę, dnia 4 b. m., o 
godzinie 9 rano w kościele Archikatedralnym 
obrz. łać. 


— Ślub. W sobotę o godz. 11, przed 
południem odbył się w Warszawie we wspaniale 
przystrojonym zielenią kościele Swiętokrzyskim 
ślub Ludwika Adama ks. Czartoryskiego, syna 
Władysława i Małgorzaty z ks. Bourbon-Orlóans 
z hrabianką Ludwiką Maryą Krasińską. 

Do ołtarza prowadziły pana młodego druch- 
ny: Izabele ks. Czartoryska i Zofia hr. Krasiń- 
ska z Raoziejowie, pannę młodą zaś: Witołd 
ks. Czartoryski i Henryk hr. Grabowski. W or- 
szaku ślubuym wzięły udział rodziny ks. Czar- 
toryskich i hr. Krasińskich, jako też spokrewnio- 
ne, spowinowacone i zaprzyjaźnione z nimi ro- 
dziny całego niemal, najwyższego towarzystwa 
polskiego i zagranicy. Ostatnie reprezentował J. 
K. W. ks. Ferdynand d'Alenęcon, który wszedł 
do kościoła z Magdaleną hr. Krasińską. 

Błogosławieństwa ślubu udzielił młodej 
parze ks. Szeześniak, prałat i wikaryusz parafii 
św. Krzyża, w asystencyi ks. Jelowickiego jako 
też licznego kleru, poczem celebrowat przed wiel- 
kim ołtarzem Mszę świętą na uproszenie błogo- 
sławieństwa Bożego dla nowozaślubionej pary. 

Wi czasie nabożeństwa wykonały chóry 
opery warszawskiej w połączeniu z miejscowymi 
pod dyrekcją: p. Hordyewicza „Wielką Mszę“ 
Gounoda, „Veni Creator“ - Troszla, kwartet Mo- 
zarta „Ave verum“, kwartet Mendelsohna „Naj- 
wyższy Rządca“ i „O salutaris“ Gounoda. Po 
skończonej uroczystości kościelnej odprowadzili 
pana młodego od ołtarza Zuzanna księżna Czar- 
toryska i Michałowa ks. Radziwiłłowa, pannę 
młodą ks. Jerzy Czartoryski i hr. Kazimierz 
Krasiński, w zastępstwie niedomagającego Adama 
hr. Krasińskiego z Radziejowie. 

O godzinie 4 po południu wyjechali pań- 
stwo młodzi z dworca kolei nadwiślańskich do 
Krasnego, odprowadzeni przez liczne grono ro- 
dziny i przyjaciół, 

— Z życia towarzyskiego Warszawy. 
Dni poprzedzające sobotnie gody weselne z okazyi 
zaślubin Adama ks. Czartoryskiego z Ludwiką hr. 
Krasińską, złożyły się na szereg uroczystości 
przedślubnych, rozpoczętych w zeszłą niedzielę, 
jako w dniu imienin obojga narzeczonych. Na 
cześć solenizantów wydała Magdalena hr. Krasiń- 
ska na ul. Foksal świetny bal, na którym w cza- 
sie kolacyi wzniósł zdrowie hrabianki ks. Jaime 
de Bourbon, solenizanta zaś Michał ks. Radzi- 
wiłł, We środę odbył się równie wspaniały wie- 
czór, wydany przez M. hr. Krasińską na cześć 
przybyłej na gody weselne rodziny hr. Krasiń- 
skich i ks. Czartoryskich. We czwartek o godz. 
2 odbyło się śniadanie u Konstantego hr. Za- 
myskiego, wieczorem zaś bal w pałacu Maryi 
z hr. Kwileckich Zawiszyny przy ulicy Bielań- 
skiej, Bal ten wypadł świetnie. O godz. 10 roz- 
poczęły się tańce, które prowadził Adam ks. 
Czartoryski i p. Zdzisław Korsak. Uroczo wy- 
glądała Ludwika hrabianka Krasińska w sukni 
białego koloru, zdobnej w przepiękny podarunek 
ślubny od narzeczonego t. j. wielki naszyjnik, 
złożony z brylantów i rubinów. Tańce trwały 
do godz. 2. W piątek wieczorem wydany był 
na Foksalu na cześć przybyłych gości, człon- 
ków rodzin, obiad u matki panny młodej, jako- 
też wczesne wieczorne przyjęcie. 
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Z powodu zaślubin przybyło do Warszawy 
mnóstwo gości między innymi: JE. Jerzy Kon- 
stanty ks. Czartoryski z Wiązownicy w Galicji, 
z małżonką ks. Maryą z Czermaków i córką ks. 
Wandą; Zdzisław ks. Czartoryski z Sielea i Ju- 
trosina w poznańskiem, z małżonką ks. Maryą 
z Zaleskich; Marceli Adam ks. Czartoryski z 
Woli Justowskiej z małżonką Zuzanną de Riquet 
hr. de Caraman; Witold Kazimierz ks. Czarto- 
ryski, brat pana młodego, ordynat na Gołucho- 
wie; hr. Zbigniewowstwo Węsierscy - Kwileccy 
z córką, hrabstwo Kazimierzostwo Kwileccy, 
hrabstwo Mieczysławowstwo Kwileccy z Oporowa 
z córką, Stanisław hr. Kwileeki, Edward hr. 
Krasiński, Kamilowa hr. Krasińska z córką i 
wiele innych osób z towarzystwa warszawskiego, 
które wcześniej powróciły z zagranicy i ze wsi. 


— Posag, jaki Ludwika hr. Krasińska 
wniosła Adamowi ks. Czartoryskiemu, składa się 
z 71 dóbr ziemskich, folwarków i wsi, 19 nie- 
ruchomości miejskich w Warszawie, posiadłości 
kopalnianych we Włoszech, tudzież kilku fabryk 
i przedsiębiorstw przemysłowych. 


— Pisemne egzamina maturyczne i 
kwalfikacyjne w seminaryum nauczycielskiem w 
Krośnie, rozpoczną się dnia 12 b. m. 


— Wpisy uczniów i uczenie w konser- 
watoryum Towarzystwa muzycznego w Krako- 
wie na rok szkolny 1901/2 rozpezęły się dnia 
1 b. m. i trwać będą do dnia 15 b. m. Wpisy 
uskutecznia kancelurya Kkonserwatoryum (plac 
Szczepański 1. 8) w godzinach urzędowych od 
12—1 w południe i od 5—6 wieczorem i udziela 
wszelkich informacyj w zakresie nauki muzyki. 


— Powtarzanie do egzaminów wy- 
działowych rozpoczyna się we środę, 4 b. m,, 
o godzinie 6 wieczorem w lokalu Stowarzysze- 
nia nauczycielek, ul. Batorego 11. 

Z powtarzania mogą korzystać wszystkie 
panie nauczycielki, które zdają egzamin w ter- 
minie jesiennym. 


— Ujęcie mordercy. W sobotę po po- 
łudniu aresztowała tutejsza policya na wezwanie 
sądu krajowego karnego w Czerniowcach nieja- 
kiego Józefa Łużańskiego, zarobnika, podejrza- 
nego o popełnienie morderstwa na osobie han- 
dlarza starzyzną Brambira. Łużański twierdzi, 
że jest niewinnym. 


== W rozbitej piwnicy p. A. Mussila 
pod 1.7 ul. Karola Ludwika przytrzymano wczo- 
raj rano Kazimierza Posłusznego z Jasła, lat 17 
liczącego, przy którym znaleziono 3 flaszki wina. 


== Uciekł od żony swej Rózi Waldmann 
rytualny mąż jej Zallel Seid, krawiec, rossyjski 
poddany, lat 28 liczący, zabrawszy na pamiątkę 
złoty zegarek damski z łańcuszkiem i 172 K. 
gotówką. 

= Dkradziono: z mieszkania na szkodę 
p. W. Dżułyńskiej pod 1.11 ul. Kochanowskie- 
go 8 sznurki pereł, brylantowe stare kólczyki, 
3 inne pary kólczyków, 2 złote branzolety, 2 
pierścienie z brylantami, wartości 1000 K., — 
ubiegłej zaś nocy z mieszkania słuchacza praw 
Jul. Kinasiewicza, na I piętrze pod 1. 4 ulica 
Brajerowska boczna przez otwarte okno  paltot, 
ubranie, damski srebrny zegarek i legitymacyę 
uniwersytecką. 


— Rozprawy karne przed sądem 
przysięgłych. W bieżącej kadencyi oprócz już 
wymienionych przez nas przed kilku dniami 
rozpraw odbędą się jeszcze następujące ; Dnia 
21 b. m, Nowoświat Karol o zbrodnię zgwał- 
cenia, 23 b. m. Szymeczko Józef o zbrodnię 
ciężkiego cbrażenia ciała, 28 b. m. Garb Jan 
o zbrodnię zgwałcenia, a po południu tego dnia 
Blatschein Maryan i towarzysze o zbrodnię ra- 
bunku. 


— Śmiertelność we Lwowie. W sier- 
pniu zmarło we Lwowie ogółem 364 osób, z te- 
go płci męskiej 186, żeńskiej 178. Największy 
procent zmarłych przypada na gruźlicę i zapa- 
lenie płuc, dalej wady serca, nieżyt oskrzeli, 
żołądka i jelit, dur brzuszny, koklusz, uwiąd 
starczy. 

— Falb ogłosił swoją prognozę na wrze- 
sień. Zapowiada od 1 do 10 ulewne deszcze z 
burzami, od 11 do 18 sucho, od 19 do 23 zno- 
wu deszcze, od 24 do końca miesiąca znowu 
sucho. Dni „krytyczne* przypadają: 12 (drugo- 
rzędny) i 28 (pierwszorzędny). 


— Przejechanie. Syn preclarza Benzion 
Garienbank dostał się wczoraj na ulicy Szpital- 
nej pod koła dorożki, która przejechała mn przez 
nogę i zmiażdżyła wielki palec u lewej stopy. 

— Rektorem 00. Pijarów w Krakowie 
został mianowany ks. dr. Gustaw Rudolf Kálmán. 


— Z Krakowa donoszą: Wczoraj po go- 
dzinie 2 po południu pękła rura wodociągowa 
w ulicy Studenckiej obok realności I wiceprezy- 
denta miasta prof. dr. Leo. Wybuchła masa 
wody i strumieniami płynęła całą szerokością 
ulicy, wlewając się do piwnic i mieszkań sute- 
renowych, wskutek czego powstał popłoch. Służba 
wodociągowa zapobiegła wkrótce dalszemu upły- 
wowi wody. Wybuchająca woda wyrwała duży 
kawał gościńca przed realnością l. 8. Powodem 
pęknięcia bylo zaniedbanie przy budowie kanału 
w tej ulicy, albowiem podkopano rurę wodocią- 
gową i pozbawiono ją podstawy, wskutek czego 
nastąpiło zgięcie jej i pęknięcie. 


— A Chrzanowa piszą nam: Odbyła się 
tu wd. 30 z. m. piękna manifestacya. Na dzień 
ten sproszone było posiedzenie wydziału powia- 
towego pod przewodnictwem prezesa hr. Anto- 
niego Wodzickiego. Z okoliczności tej skorzystał 
wiceprezes dr. Małdziński, aby zaprosić na ten 
sam dzień pełną Radę, celem gremialnego wyra- 
żenia prezesowi życzeń z powodu zamianowania 
go tajnym radcą. 

Tymczasem o godzinie wyznaczonej na po- 
siedzenie na sali obrad zjawili się nie tylko 
członkowie Rady powiatowej, lecz sala zapełniła 
się reprezentantami wszystkich stanów i warstw 
społecznych. Przybyli: starosta p. Czermak z 
personalem starostwa i reprezentanci innych 
urzędów państwowych, dalej przedstawiciele du- 
chowieństwa, większej własności, inteligeneyi, 
mieszczan, wreszcie liczne grono włościan. 

Za zjawieniem się hr. Wodziekiego w sali 
posiedzeń, przemówił naprzód składając życzenia 
wiceprezes Rady powiatowej imieniem tejże Rady, 
następnie p. starosta, burmistrz miasta Chrzano- 
wa i jeden z włościan, a wszystkie te przemó-. 
wienia świadczyły, że JE. hr. Antoni Wodzicki 
umiał sobie zjednać w powiecie tutejszym ogólną 
sympatyę i poważanie. 

Mocno wzruszony tą niespodziewaną mani- 
festacyą dziękował hr. Wodzicki, przypominając, 
że rozpoczął pracę na polu życia publicznego w 
powiecie chrzanowskim, a jeżeli zdziałał tu co 
dobrego i użytecznego, zawdzięcza to głównie 
chętnemu i zgodnemu współpracownietwu człon- 
ków Rady. Mowca podniósł, że choć zdarzała 
się niekiedy różnica zdania między prezesem a 
Radą, względnie poszczególnymi jej członkami, 
to jednak nigdy nie było ani niezgody, ani nie- 
chęci lub nieufności. 

Manifestacya miała nastrój niezwykle ser- 
deczny. 


— Kierownictwo budowy koszar w No- 
wym Sączu oddała tamtejsza Rada miejska p. 
Chołoniewskiemu, architektowi ze Lwowa. 


— Pod kołami pociągu. Z Nowego Są- 
cza donoszą, że w piątek kupiec Bogowski, po- 
wracający ze Starego Sącza, dostał się w nie- 
wytłómaczony sposób pod koła pociągu i poniósł 
śmierć na miejscu. 

— Zmarli w ostatnich dniach: W My- 
dlinkach pod Krakowem, Wilhelmina z Bielań- 
skich Brzezińska, żona profesora Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. 

W Wiedniu, dr. Karol Lind, znany badacz 
czasów i sztuki starożytnej. 


— Morderstwo. Z Wiednia donoszą: 
Onegdaj w nocy czeladnik piekarski Jan Heil 
napadł na swoją żonę w chwilę, gdy już spała 
i zamordował ją kilku uderzeniami siekiery. Na- 
stępnie przeszukał całe mieszkanie, aby znaleźć 
pieniądze, poczem uciekł. Noc całą spędził w 
rozmaitych szynkach a wczoraj w południe zgło- 
sił się sam na policyę i przyznał się do swego 
strasznego czynu. Jako motyw zbrodni podaje to, 
iż żona nie chciała mu dać pieniędzy. Morderca 
jest nałogowym pijakiem, a z żoną swą od da- 
wna żył w wieikiej nieprzyjaźni. 

— Katastrofa budowlana. Z Salcburga 
donoszą: Na zamku Saalfelden, który zniszczył 
niedawno pożar, zawaliły się dwa kominy, wsku- 
tek czego dwie osoby poniosły śmierć na miejscu, 
a dwie są ciężko ranione, 


— Międzynarodowy Zjazd wędrowny 
techników wiertniczych odbędzie się w Karls- 
badzie w czasie od 18 do 22 b. m. 


— Dramat małżeński. Z Szegedynu do- 
noszą: Urzędnik w biurze komitatu Arpad Pap 
żył w wielkiej niezgodzie z żoną swoją, którą 
poślubił dopiero przed rokiem. Wczoraj Papowa 
uciekła z mieszkania męża i udała się do Mind- 
szent do jednej ze swych krewnych. Pap poje- 
chał za nią, a wpadłszy do mieszkania owej 
krewnej żony, strzelił do żony z rewolweru i 
położył ją trupem na miejscu, a następnie sobie 
wpakował kulę w piersi i ranił się niebezpie- 
cznie. 

— Katastrofy kolejowe. Z Warszawy 
donoszą: W sobotę, dnia 81 z. m., rano pociąg 
idący z Petersburga do Wierzbiłowa uległ wy- 
kolejeniu i częściowemu rozbiciu na przestręeni 
dźwińskiej pod stacyą Iwanówka. Cztery osoby 
ze służby pociągowej są ciężko ranne; między 
niemi maszynista, palacz i starszy konduktor, 
Z podróżnych nikt nie doznał szwanku. 

Z Petersburga zaś telegrafują do N. fr. 
Presse: Dnia 80 z. m. o godzinie 8 rano wy- 
koieił się na warszawsko-wiedeńskiej kolei oso- 
bny pociąg dworski, w którym znajdowali się : 
komendant pałaców carskich generał Hesse i 
sekretarz komitetu ministrów Kulomzin. Obaj 
wyszli cały z katastrofy. Jeden z palaczy zginął 
na miejscu. Wagon pakunkowy został zdruzgo- 
tany. Słychać, że z powodu naprawy drogi bra- 
kło kawałka szyny. Na miejsce katastrofy wy- 
jechali z Petersburga: naczelny inspektor kolei 
żelaznych i jeden z prokuratorów sądowych. 


— Wartościowe numizmaty. Zbiory 
etnograficzne w Muzeum przemysłu i roluietwa 
w Warszawie otrzymały świeżo w darze sześć 
złotych monet, pochodzących z czasów Mitryda- 
tesa VL, króla Pontu, który objął rządy na 
123 lat przed narodzeniem Chrystusa. Monety 
ważą 225 karatów. Dla numizmatyków i ama- 
torów starożytności są to bardzo ciekawe okazy. 
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— Świętokradztwo, Z Kościoła 00.|z młodymi dopiero zwolna zżyć się musi. 


Karmelitów w Florencyi skradziono w piątek 
cenny obraz, przedstawiający Matkę Boską ze 
św. Janem. Sprawców kradzieży dotychczas nie 
udało się schwytać. 


— Defraudacya. Z Genewy donoszą, że 
aresztowano tam dyrektora genewskich muzeów 
Jakóba Mayera, z powodu sprzeniewierzenia 


200.000 fr. 


— Pożar fabryki. W fabryce Borsiga 
w Wrocławiu wybuchł pożar, który szerzył się 
przez cztery godziny i wyrządził olbrzymie szko- 
dy. W skutek eksplozyi prochu i bawełny strzel- 
niczej, kilkunastu robotników odniosło ciężkie 
obrażenia cielesne. 


— Charakterystyczna sprawa. Roz- 
wój łódzki donosi: W dniu 27 b. m. sędzia 
pokoju 4-go rewiru w Łodzi rozpatrywał nastę- 
pującą sprawę: 

Do chorego na szkarlatynę dziecka we- 
zwano dr. Wolberga. Ten zapisał receptę. Gdy 
matka ofiarowała mu honoraryum w ilości 1 
rubla, doktor oburzył się i zażądał © ruble. 
Skoro usłyszał odpowiedź, że więcej nad rubla 
nie są mu w stanie zapłacić, zabrał rubla i re- 
ceptę i ulotnił się. Gdy krewny chorego dzie- 
cka! udał się do doktora z reklamacyą, został 
przez niego poturbowany. Sędzia pokoju skazał 
doktora na dwa dni aresztu. 


— Katastrofa. Z Calispel, w stanie Mon- 
tana w Ameryce Północnej, telegrafują: Jak 
słychać, wydarzyła się na kolei Great-Northern 
o 20 mil na wschód od Calispel katastrofa ko- 
lejowa; 17 osób utraciło życie. Szczegółów brak. 


— EBksplozya. Z Nowego Jorku donoszą: 
W pobliżu Torresdale, w stanie Pensylwania 
Północnej Ameryki, ekspledował na statku ko- 
cioł, wskutek czego zginęło 30 osób, a kilkana- 
ście jest ciężko ranionych. Dotychczas wydobyto 
10 trupów. 


oki rac rysa 
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Bracia Reszkowie. Znakomity śpiewak 
Jan Reszke (tenor) wyjeżdża w połowie wrze- 
śnia do Paryża, gdzie zaangażowany został do 
Wielkiej Opery na miesiąc listopad, grudzień i 
styczeń. P. Reszke odśpiewać ma po raz pierw- 
szy w języku francuskim rolę tytułową Zygfry- 
da w operze Wagnera. W lutym udaje się głoś- 
ny spiewak na szereg występów do Monte Carlo, 
poczem na miesiąc marzee i kwiecichń powróci 
do Paryża, na maj zaś wyjeżdża do Londynu. 

P. Edward Reszke (bas) udaje się z im- 
presaryem Granem do różnych miast Ameryki 
na czas sześciu miesięcy. 


Salon Krywulta. Zarząd znanego war- 
szawskiego salonu sztuk pięknych Aleksandra 
Krywulta, ulegając wielokrotnie wypowiadanym 
życzeniom kół miłośników sztuki, wprowadził od 
1 września b. r. roczne bilety wstępu, dające 
prawo posiadaczom korzystania w ciągu całego 
roku tak ze stałej wystawy obrazów i rzeźb, 
jak i z wszystkich wystaw specyalnych, bez ża- 
dnych oddzielnych dopłat. Bilet roczny kosztuje 
1 rubla 50 kop. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie 

Dziś w poniedziałek „Wesele“, dramat w 8 
aktach St. Wyspiańskiego. 

We wtorek (wznowienie) „Na jedną kar- 
tę“, komedya w 5 aktach Henryka Sienkiewi- 
cza. Pierwszy gościnny występ Romana Zela- 
zowskiego, artysty teatrów warszawskich. 

We środę „Fatinica“, operetka w 8 aktach 
Souppego. Pierwszy debiut pny Stefanii Pore- 
ckiej w partyi tytułowej. 

We czwartek „Dzierżawca z Olesiowa*, 
komedya w 4 aktach Zygmunta Przybylskiego. 
Drugi gościnny występ Romana Żelazowskiego, 
artysty teatrów warszawskich. 

W piątek „San Toy*, operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa. Przedostatni występ Heleny Schup- 
pównej. 

W sobotę po raz pierwszy „Otchłań“, ko- 
medya w 4 aktach Tadeusza Konczyńskiego. 
Trzeci gościnny występ Romana Zelazowskiego, 
artysty teatrów warszawskich. 

W niedzielę „Kościuszko pod Racławica- 
mi*, obraz historyczny w 5 oddziałach ze spie- 
wami A. W. Lasoty. 


+ Mikołaj Rodoć Biernacki 
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W lwowski światek literacki bije grom 
po gromie. W przeciągu ostatnich lat paru 
szeregi jego znacznie się przerzedziły; na ły- 
czakowskim cmentarzu coraz to nowa wyra- 
stała mogiła, w literaturze polskiej coraz to 
nowa powstawała luka. Do pracy staje świe- 
ży zastęp szermierzy pióra; znajdą się tu 
może i zdolniejsi od owych starszych kolegów, 
ałe Lwów, któremu oni właśnie specyalne na- 
dawali piętno, żałować ich nie przestanie, a 


Z tych starszych zaledwie już kilku błąka 
się wśród nas — kilku kochanych i sza- 
nowanych; — młodych oni niezawsze rozu- 
mieją, wzamian za to częstokroć przez osta- 
tnich niedoceniani. 

Do niedocenionych należał i Mikołaj 
Biernacki. Piosnki jego i satyry wędrowały 
daleko w świat, nieskrępowane w swym bie- 
gu żadnymi względami ni granicami; znano 
je i deklamowano bardzo chętnie we wszyst- 
kich zakątkach, gdzie jeno docierała mowa 
polska ; szeroki ogół cenił wysoko popularny 
niezwykle pseudonym Rodocia, ale za to kry- 
tyka młodszych traktowała je ezęstokroć z 
pewnem poblażaniem, nierzadko pomijała na- 
wet karygodnem milczeniem. 

Mimo podobnego stanu rzeczy Rodoć, 
zachęcony poklaskiem całych mas czytelni- 
ków swoich satyr, sypał jak z rękawa coraz 
to nowe utwory, pełne szczerego humoru i... 
serca. Jeśli gryzł, to w tem gryzieniu każdy 
czuł jak najpoczeiwsze zamiary; nigdy nie 
porywał się na szarpanie cudzej czci lub ho- 
noru i dlatego to właśnie Rodocia ezytano 
tak chętnie jako autora, a lubiano i szanowa- 
no jako człowieka. 

Nie będziemy dzisiaj krytycznie rozbie- 
rać jego poezyi; nie czas tu na analizę twór- 
czości Rodocia, zbyteczne wyliczanie ilości to- 
mów i wydań owych „Piosnek* i „Satyc* 
choćby dla tego, że wszysey znają je dobrze, 
a celniejsze z nich umieją nawet na pamięć. 
Celem naszym : skreślenie w najogólniejszych 
rysach sylwetki człowieka zasłużonego i do- 
brego. 

Mikołaj Biernacki ujrzał światło dzien- 
ne w dworze ziemiańskim na dalekich wsebo- 
dnieh kresach: urodził się 6 czerwca 1886 
roku w Qyganówce Zielenieekiej, niedaleko 
Kamieńca Podolskiego. Ojciec jego był wyż- 
szym urzędnikiem, matka z domu Podluska 
pochodziła z osiadłej szlachty podolskiej. Pier- 
wsze nauki pobierał w domu rodzicielskim, 
wyższe studya przechodził już w Warszawie, 
gdzie też z kolei wstępuje do służby w byłej 
komisyi spraw wewnętrznych Królestwa Pol- 
skiego. W roku 1863 przekształca się w zie- 
mianina, gospodarując na roli w nabytej przez 
siebie o mil kilka od Wnrszawy wsi Czer- 
wonce. Gospodarował — jak sam się kiedyś 
wyraził — po literaeku, choć o sukcesach na 
niwie poezyi pięknej chyba jeszcze podówczas 
nie myślał, a ta literacka gospodarka na do- 
bro kieszeni ziemianina wyjść nie mogła i nie 
wyszła. Pióro jednak już teraz nęcić go za- 
czyna: pan Mikołaj z Czerwonki zasila Ga- 
zcię Rolniczą całą seryą fachowych artykułów. 

Poślubiwszy bardzo wcześnie, bo już w 
22 roku życia córkę senatora, pannę Natalię 
Szulc Holnieką, ujrzał się zmuszonym wraz 
z nią i pięciorgiem drobnych dzieci emigro- 
wać za granicę. Okoliczności tak się złożyły, 
że groziło im przymusowe prawosławie, trzeba 
więc było przenieść się do Galicyi i tam w 
odmiennych warunkach dalej pchać taczkę 
żywota. 

Po chwilowym etapie w Krakowie na- 
bywa Biernacki wieś Boczów i ponownie po- 
stanawia gospodarować. Zajęcie to jednak nie 
przypadło mu widocznie do gustu; sprzedaw- 
szy tedy majątek, kupuje Rodoć od ś. p. Ada- 
ma Bartoszewicza połowę „Księgarni polskiej“ 
we Lwowie, a od Rogosza czasopismo „Ty- 
dzień, które redaguje w istocie po r. 1881. 

Wszystkie atoli przedsięwzięcia nie przy- 
nosiły materyalnych zysków, kapitał topniał 
zwolna, żeby więc ratować resztę majątku 
wycofuje się ś. p. Biernacki ze wszystkiego 
i w roku 1886 zasiada za biurkiem urzędni- 
czem w krakowskiem Towarzystwie wzaje- 
mnych ubezpieczeń, gdzie też pracował do o- 
statniego dnia życia, do soboty 31 sierpnia. 

W całem tem jego życiu znać było 
bezustanne błąkanie się i szukanie odpowie- 
dniego pola do pracy. Gospodarując w Ozer- 
wonce, przepisując urzędowe dokumenty w 
warszawskiem biurze, ani przypuszczał chyba 
nieboszezyk, że właśnie poezya da mu eel 
życia i chwilowe zadowolenie, że na tem, a 
nie innem polu dobije się uznania i popular- 
ności. 

J. I. Kraszewski, ów dobry duch nieje- 
dnego, drzemiącego w nieświadomości własnej 
siły żywotnej talentu, i w życiu poczciwego 
pana Mikołaja decydującą odegrał rolę. Bier- 
nacki przekład perełek Bórangera posyła Kra- 
szewskiemu; „pisz dalej!“ odpowiada nestor 
polskich literatów nie szezędząc cennych rad 
i wskazówek. Rodoć pisze i pisze, szybkim 
krokiem zmierzając do ćwierówiekowego ju- 
bileuszu, który mu też urządziło w r. 1897 
lwowskie Koło literacko -artystyczne, gdzie 
zmarły uświetniał doskonałymi okolieznościo- 
wymi utworami poetycznymi wszystkie uro- 
czystości i liezniejsze towarzyskie zebrania 

Po śmierci pierwszej żony poślubił Bier- 
nacki siostrę prof. Henryka Jordana ; dzieci 
dorastały, dwie córki wyszły zamąź, syn zdo- 
bywa samodzielne stanowisko, popularność li- 
teracka Rodocia i miłość ogólna dla jego 
osoby zwiększają się z rokiem każdym, wszy- 
stko więc zdawało się rokować, że starość 
poety-satyryka minie w szezęściu, a przynaj- 
mniej w spokoju. Stało się niestety inaczej. 
Dziedziezna choroba po matce schwyciła go 
w swoje szpony: od dłuższego czasu Rodoć 
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złamał pióro, pisać prawie zaprzestał, nerwo- 
wość potęgowała się u niego z dniem każdym, 
w ostatnich tygodniach czarna melancholia 
nawiedzać go zaczęła. W sobotę rano wraca 
z sześciotygodniowego urlopu, który spędził u 
przyjaciela swego w Drohowyżu. Około go- 
dziny 4 po południu w biurze odebrał sobie 
życie wystrzałlem z rewolweru; służba sprowa- 
dziła doktora, ten mógł już tylko jednak 
śmierć skonstatować 

Taki był zgon poety-satyryka, który 
swojemi fraszkami tak często wywoływał zdro- 
wy szczery śmiech. Straciliśmy najniespo- 
dziewaniej a tak tragicznie zacnego człowieka, 
utalentowanego wielee pisarza... 

* 

Pogrzeb ś. p. Mikołaja Biernackiego od- 
będzie się dzisiaj po południu o godzinie 5. 
Koło literaeko-artystyczne, którego zmarły 
był od lat wielu stałym członkiem, wywiesiło 
załobną flagę i złożyło wieniec. Nad grobem 
w imieniu „Koła* przemówi prezes dr. Józef 
Wereszczyński. M. R. 


BEEN OREW 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


W Wiedniu w sobotę przed południem 
odbyło się otwarcie wystawy jubileuszowej „Zje- 
dnoczenia przemysłoweów*, obejmującej urzą- 
dzenia mieszkań. Otwarcia dokonał osobiście 
P. Minister handlu bar. Call. 

Prezes tej wystawy stolarz-artysta Schei- 
ber odebrał sobie rano w sobotę życie wy- 
strzałem z rewolweru. Powód samobójstwa 
nieznany. Sądzą, że popełnił samobójstwo w 
przystępie obłąkania. 


Poduszki w wagonach na kolejach 
rossyjskich. Rossyjskie ministerstwo komu- 
nikacyi wydało pozwolenie na sprzedaż na 
wszystkich stacyach kolejowych, a także w 
Królestwie Polskiem poduszek do spania. Po- 
duszką jest t. zw. „jasiek* średniego roziniaru, 
o białej poszewee, wypchany cienką wełną 
drzewną. „Jasiek“ mieści się w pokrowcu, na 
którym umieszezone są ogłoszenia różnych 
firm. Cała ta poduszka znowu znajduje się 
w futerale papierowym, opatrzonym banderolą 
ministerstwa komunikacyi. Na futerale również 
umieszczone są ogłoszenia. Cena poduszki kop. 
20 i nabywać je można na wszystkich sta- 
cyach w kancelaryi zawiadowców. Sprzedaż 
poduszek bez banderoli ministeryalnej jest 
niedozwoloną, idzie bowiem oto, aby ze wzglę- 
dów hygieniecznych jedną i tę samą poduszkę 
nie sprzedawano kilku podróżnym. 


Wiedeń, 2 września. Targ zbożowy. 
{Kursa w koronach i po 50 klg.) Pszenica 
na jesień 804 do 805. Pszenica na wiosne 
850 do 851. Pszenica na maj-czerwiec 
—— do ——. Żyto na jesień 7:05 do 
106. Zyto na wiosnę 7:34 do 735. Ku- 
kurudza na  lipiec-siepień —— do — —, 
Kukurudza na sierpień-wrześ. —*— do — —. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5:40 do 5:41. 
Kukurudza na maj - czerwiec 537 do 5'38. 
Owies na wiosnę 7:04 do 705. Owies na 
maj - czerwiec —'— do —'—. Owies na je- 
sień —— do —'—. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 1420 do 14:80. Rzepak wrzesień- 
październik -—— do ——. Rzepak na sty- 
ezeń-luty —'— do ——. Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień ——. do ——, 

Usposobienie: silne. — Pogoda: pię- 
kna. 

Budapeszt, 2 września. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na maj do ——. Pszenica na 
październik 7:95 do 796. Pszenica na kwie- 
cień 836 do 8:87. Żyto na kwiecień 
699 do %—. Zyto na październik 6:69 
do 670. Owies na kwiecień 672 do 673. 
Owies na październik 6'38 do 6:39. Ku- 
kurudza na sierpień —'—- Ku- 
kurudza na wrześ. 5'10 do 511. Kukurudza 
na maj (1902) 510 do 5'11. Rzepak na 
sierpień —'— 

Oferty na 
kupna: dobra. « 
Pogoda: piękn -. 

Berlin, ; września. (Wezorajsza giełda. 
wieczorna). „łanknoty  austryackie (podług 
obliczenia procent.) 85 3856. Spirytus ——. 


Paryż, 2 września. Trzyprocentowa 
renta 102 15 Mąka 27:20. 


ON 
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szenieę: liczne. — Chęć 
Usposobienie : spokojne. — 


Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 21:2) do 21-80, loco Ołomuniec 19:40 
do 19:50, toco Berno-Wiedeń 19:40 do 1950, 
na paździer.-grudzień loco Aussig 2175 do 21-85 
Cukier w kostkach: prima 88:75 do 89:—, se- 
cunda 88'25 do 88:50. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 41-80 do 42:20. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10:25 do 1075, 
galieyjska przeźroczysta 32:50 do 33:—. (Oe- 
xy w koronach.) 


Targ zbożowy. 


Lwów, 2 września. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
50 do 775, pszenica na termina 725 
do 7:50, żyto gotowe 6:25 do 640, żyto 
na termina 6-— do 6'25, owies obroczny 
gotowy 6:80 do 7—, owies n. "mina 
575 do 6—, jęczmień pastewny --. co 
576, jęczmień browarniczy 6:25 do 7—, 
rzepak 12:75 do 18—, Inianka 1050 do 
11—, groch pastewny 625 do 675, 
groch do gotowania 7:— do 9'—, wyka 
——, nasienie lniane —— do 
——, nasienie konopne —— do -——, bób 
—— do ——, bobik —— do ——, hre- 
czka —'— do ——, koniczyna czerwona ga 
licyjska 50— do 55—, biała 40— d 
55'—, szwedzka —— do , tymotk 
—— do —:—, kukurudza 5:50 do 6 — 
nowa —'-— do ——, chmiel stary ——- d 
——, nowy za 56 kilo 55— do 60—. 

Spirytus paritas Tarnopol za 50 lit 
gotowy 17:25 do 17:75, parttas Tarnopol 
termin 16-25 do 16.50. waranty —— do —. 

Usposobienie: W obec utrudnioneg 
zbytu mąki, ruch ograniczony, ceny noti 
niezmienne. 
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OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan przyjął w sobotę na oso- 
bnych posłuchaniach węgierskiego ministra 
honwedów br. Fejerwaryego, P. Ministra obro- 
ny kraj. hr. Welsersheimba i P. Ministra 
oświaty dr. Hartla. 

Najj. Pan przyjął wczoraj w Wiedniu 
na osobnem posłuchania nowomianowaneg 
posła meksykańskiego Mirandę i odebrał « 
niego jego listy uwierzyt-lniające. 


. Do Wiednia przybyć ma dzisiaj król 
Karol rumuński. 


Komendant marynarki  austro-węgier- 
skiej, admirał br. Spaun weźmie udział w nia- 
newrach floty niemieckiej pod Gdańskiem. 
Dzienniki donoszą w tej sprawie: 

Cesarz Wilbelm zaprosił admirała br. 
Spauna jeszeze zeszłego roku na manewry 
floty w Kilonii. Br. Spaun jednak, z powodu 
zranienia nogi podezas upadku na pokładzie 
okrętu, nie mógł wziąć w ćwiczeniach udziału. 
Cesarz Wilhelm zaprosił więc ponownie br. 
Spauna na tegoroczne manewry floty pod 
Gdańskiem. 


| Niemieckie stronnictwo postępowe na 
Morawii rozesłało wezwanie na zgromadzenie, 
protestujące przeciw wiecowi katolików nie- 
mieckich zwołanemu do Ołomuńca. Wiec ten 
jest zwołany na 9 b. m. Podobno niemiecki 
wiec katolików morawskich nie odbędzie się 
w miejskiej sali redutowej, lecz w rezyden- 
cyi książęco-areybiskupiej w Ołomuieu. Sta- 
nowcza decyzys zapadnie w tych dniach. 


„. Do portu w Tryeście, w sobotę o go- 
dzinie pół do 4 rano wpłynęły okręty rossyj- 
skie: kanonierka „Chrabry” i statek do roz- 
bijania torpedowców „Abrek*, Pozostaną on. 
w porcie tryesteńskim 14 dni. Baterye na, 
brzeżne w Tryeście dały 18 strzałów powisa 
nych, na co oba okręty odpowiedziały równ: 
strzałami i opuszczeniem flag. W połudn 
złożyli komendanci okrętów wizytę u kont 
admirała Kriegera. 


Prezes gabinetu węgierskiego p. Kolma 
Szell po całogodzinnem posłuchaniu u Na 
Pana konferował w sobotę z P. Prezydente 
Ministrów dr. Koerberem, poczem odjech; 
wieczorem z powrotem do Budapesztu. 

Politik donosi, że obecność p. Kolome 
na Szella w Wiedniu była w związku z 
znaczeniem terminu zamknięcia; węgierskieg 
sejmu. Termin ten ustanowiono już poprz 
dnio na 9 września, 


„. Niemieckie gazety katolickie wyrażi, 
wielkie zadowolenie z przebiegu i rezultató 
tegorocznego zjazdu katolików niemieckich 
Osnabriieku , natomiast protestanckie gniew 
widocznie ten wspaniały ebjaw życia katol 
ekiego w Niemczech, gdyż nie szczędzą wit 
cowi ostrej krytyki. Post zapewnia, że wiec 
katolickie nie stały nigdy na wysokim pozi: 
mie, ale tegoroczny spadł znowu o jeden st. 
pień niżej. "Treści nie było w nim żadnej, 
przytem centrum dowiodło wyczerpania Swe 
siły atrakcyjnej. Katolickie gazety z humoren 
powtarzają te głosy przeciwników. 


Danz Zig. dcwiaduje się, że końcowym 
manewrami floty w Gdańsku kierować będ i 
osobiście cesarz Wilhelm. 


Z Kilonii donoszą, że przy ostatniej kon- 
troli wojskowej wzywano rezerwistów, aby 
się zgłaszali do służby we wschodnio-azya- 
tyckim korpusie niemieckim. Ilu się zgłosiło, 
nie wiadomo. Widocznie jednak brak jest o- 
chotników, mianowicie podoficerów, ponieważ 
jednemu przyrzeczono 900 marek graty fika- 
cyi, jeżeli się zobowiąże służyć rok jako podo- 
ficer w oddziale wsehodnio azyatyckim. Zoł- 
uierz ów jednak propozycyę tę odrzucił. 

Rezerwiści marynarki niemieckiej z o- 
kolie nadreńskich, którzy uwolnieni zostali z 
Azyi wschodniej w Kiaoczau, otrzymali pole- 
cenie, żoby w razie ponownej mobilizacyi bez 
osobnych wezwań sami stawili się do swoich 
okręgowych komend. 

Dzienniki obliczają, że około £0,000.000 
marek ma kosztować rocznie utrzymanie woj- 
ska niemieckiego, pozostawionego na straży po- 
selstwa w Chinach. Skoro się doliczy koszta 
poselstwa i utrzymanie okrętów, oraz Kiao- 
czau, to cała wartość towarów w roku 1900 
do Chin wywiezionych, nie wystarczy na po- 
krycie kosztów 


W politechnice charlottenburskiej za- 
prowadzono z początkiem nowego roku szkol- 
nego rozmaite obostrzenia, zmierzające do o- 
graniczeń w przyjmowaniu obcyeh podda- 
nych głównie na studya techniezno-budo- 
wlane. 


Z Fredensborg w Danii donoszą, że 
król Edward angielski przybędzie tam około 
dnia 9 września i będzie się widział z carem 
Mikołajem II. 


Magdeb. Ztg. podaje w formie półurzę- 
dowej powody, które wstrzymały dalszą po- 
dróż ks. Czuna do Berlina. Dziennik ten pi- 
sze: Rząd niemiecki będzie naturalnie unikał 
wszelkich pozorów, aby przyjęcie nie równało 
się osobistemu upokorzeniu. Podczas wjazdu 
do zamku będą mu oddane wszelkie oznaki 
honorowe, które mu się należą, jako bratu 
cesarza chiniskiego. Zupełnie zrozumiałem jest 
żądanie, aby przed przyjęciem księcia przez 
cesarza były zakończone rokowania pokojo- 
we. Niemcy nie są skłonne do ustąpienia w 
czemkolwiek od swych postulatów. Władey 
w Sinang-fu powinni się spieszyć z pedpisa- 
niem protokołu pokojowego, gdyż nie uda się 
Chinom grać komedyi z Niemcami. 


Gienerał-gubernator warszawski OCzertkow 
powrócił onegdaj do Warszawy z majątku 
swego w gubernii kijowskiej. 


Z Petersburga telegrafują do Köln. Ztg.: 
Pewien wysoki urzędnik rossyjski oświadczył, 
ze wypowiadane niejednokrotnie zagranicą oba- 
wy z powodu polityki Rossyi na półwyspie 
bałkańskim, pozbawione są podstawy. Rossya 
trzyma się na Bałkanach status quo i nie 
pragnie zmian żadnych. Nie należy kwestyo- 
nować pokojowych intencyj Rossyi, bo do 
tego nie ma żadnego zgoła powodu. 


W Petersburgu zmarł przedwczoraj 
książę Eugeniusz Leuchtenberg książę Roma- 
nowski w 55 roku życia, syn ks. Maksymi- 
liana, ożenionego Z córką cara Mikołaja I. 
Zmarły był generałem piechoty wojsk rossyj- 
skich, a za żonę W drugiem małżeństwie 
miał słynną z piękności siostrę generała Skobe- 
lewa. Ponieważ zmarł bezdzietnie, we wszystkie 
jego prawa jako księciaRomanowskiego wcho- 
dzi młodszy jego brat książę Jerzy, ożeniony 
z księżniczką czarnogórską Anastazyą. 


Królestwo serbscy udają się d. 9 b. m. 
w podróż do Serbii zachodniej, przyczem zwie- 
dzą miejsce rodzinne królowej Dragi, Lunie- 
wieę i dotrą do granicy bośniacko-hercego- 
wińskiej. Podróż potrwa dwa tygodnie. Przy- 
padające na dzień 24 września urodziny kró- 
lowej pragnie król obchodzić już w Belgra- 
dzie. Królestwu towarzyszyć będą ministrowie 
Wnicz i Stefanowicz. 


Z Belgradu donoszą: Oddział żołnierzy 
tnreckich wtargnął onegdaj na terytoryum 
serbskie, napadł na dom pewnego włościani- 
na serbskiego i zamordował jego, jego żonę 
i córkę. Te | 

Ks. Ferdynand bułgarski uda się z koń- 
cem września po skończonej kuracyi w Pi- 
szezanach, na kilkudniowy pobyt do Wiednia, 
skąd powróci do Sofii. 


RZ 


Dzienniki bukareszteńskie, pisząc o osta- 
tniej wizycie rumuńskiego Prezydenta mini- 
strów Sturdzy w Wiedniu, omawiają stosu- 
nek Rumunii do trójprzymierzą a specyalnie 
do Austro-Węgier. Przywiązują one do tej 
wizyty wielkie znaczenie i w tem się zga- 
dzają, że polityka Rumunii Ściśle jest okre- 
ślona tym stosunkiem. Tylko śejsłe przyłącze- 
nie się do trójprzymierza, przedewszystkiem 
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zaś do Monarchii austro-węgierskiej odpowia- 
da istotnym interesom Rumunii, której poli- 
tyka ma na oku te same cele pokojowe, któ- 
re są myślą przewodnią trójprzymierza. Ten 
stosunek wyklucza wszystko coby mogło na- 
ruszać godność narodową i niepodległość Ru- 
munii. Państwo to przyłącza się z calą go- 
towością do swoich potężnych przyjaciół, ja- 
ko czynnik zdecydowany stać zawsze i wszę- 
dzie na straży pokoju międzynarodowego. 


Naczelny komisarz Krety, książę Jerzy 
grecki, sformułował czterem  mocarstwom 
opiekuńczym swoje życzenia. Ząda on coro- 
cznego zezwolenia na wyjazd, lepszej rezy- 
dencyj i własnego yachtu; dalej uznania fla- 
gi kreteńskiej przez W. Portę i opieki dla 
chrześcian kreteńskich w Tareyi. Mocarstwa 
uznają sprawę corocznego urlopu za zała- 
twioną. Oo do rezydencyi i yachtu, odsyłają 
księcia do Zgromadzenia narodowego kreteń- 
skiego. Co do flagi i opieki nad Kreteńczyka- 
mi w Tureyi, to potrzeba przeprowadzić w tej 
mierze rokowania z W. Portą. 


Niepokojące wiadomości o stanie rzeczy 
w „Armenii odbierają dzienniki londyńskie. 
Napady łupieżeze Kurdów przybrały znowu 
w ostatnich czasach zastraszające rozmiary. 
Wojsko tureckie dopomaga wprost Kurdom. 


Projekt albańsko-maeedońskiej autono- 
mii wypracowany i podpisany jeszcze w r. 
1898 w Sofii przez ośmiu wybitnych przywód- 
ców arnauckich, tudzież macedońsko - buł- 
garskich delegatów, ogłasza obecnie Köln. 
Zig. W projekcie tym wypowiedziano prze- 
dewszystkiem zasadę podziału zachodnich pro- 
wincyi Turcyi na dwie wielkie autonomiczne 
prowincye: Albanię i Macedonię, ze stolicami 
Elbasson i Salonika. Generał-gubernatorów 
obu prowincyj ma, za aprobatą mocarstw mia- 
nować sułtan na okres pięcioletni. Pojedyń- 
cze gałęzie administracyi mają być takie sa- 
me jak dawniej we wschodniej Rumelii. Suł- 
tan dowiedziawszy się o tym programie wy- 
slał natychmiast dwóch swoich adjutantów 
do Albanii i tym powiodło się odwieść przy- 
wódeów albańskich od macedońsko-bułgar- 
skiego sojuszu. 


Z Rambouillet donoszą, że prezydent 
Loubet przyjął w sobotę przybyłego z Kon- 
stantynopola ambasadora Constanza na posłu- 
chaniu a następnie zaprosił go ma śniadanie. 


W Bordeaux policya aresztowała pocho- 
dzącego z Bretonii anarchistę nazwiskiem 
Tournxy. Znaleziono przy nim papiery i bro- 
szury, wysławiające zamachy Ravachola i Ca- 
seria. Tournaj, który opierał się gwaltow nie 
aresztowaniu, oświadczył w przesłuchaniu, że 
w chwili, gdy go aresztowano, spieszył speł- 
nić „swój obowiązek“. 


Journal de St. Petersb. zawiera długi 
artykuł o podróży carstwa do Franeyi; mię- 
dzy innemi powiedziano tam: Zjednoczenie 
obu narodów ku ich wspólnemu dobru i za- 
bezpieczeniu pokoju powszechnego, stanowi 
potężny czynnik utrwalenia pokojowych sto- 
sunków pomiędzy narodami, którego cały 
świat cywilizowany potrzebuje i gorąco pra- 
gnie. Naród, jak francuski, który pracę tak 
wysoko szanuje i który tyle energii poświęca 
wszystkim gałęziom działalnoś:i ludzkiej, od- 
czuwa szczególnie potrzebę pokoju. Istnieje 
zupełna zgodność w tych życzeniach i dąże- 
niach tak Francyi jak Rossyi. Minister spraw 
zagranicznych, hr. Lambsdorf podczas pobytu 
carstwa we Wrancyi będzie u boku swego 
Monarchy obecny. 


Telegram z Santiago de Chile donosi, 
że kongres Rzeczpospolitej chilijskiej uznał 
nominacyę Riesca na prezydenta Rzeczpospo- 
litej Chile za ważną. Riesco rozpocznie pełnić 
funkcyę swego urzędu 18 września. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 2 września. (Zel. pryw.). W naj- 
bliższych dniach wyjedzie stąd deputacya To- 
warzystwa tatrzańskiego do Lwowa, aby przed- 
łożyć P. Namiestnikowi memoryał w sprawie 
Morskiego Oka. 

Kraków, 2 września. (Tel. pryw.). Ob- 
szerny komitet izraelicki pod przew. wicepre- 
zesa rady wyzn. izrael, Hirsza Landaua, zło- 
żony z kupców, przemysłowców, inteligencyi 
i rękodzielników uchwalił wczoraj wieczór po- 
pierać kandydaturę p. Horowitza, oraz pople- 
rać listę tych kandydatów, którzy będą znani 
jako dający rękojmię sprawiedliwości w trakto- 
waniu ludności izraelickiej bez uprzedzeń wy- 
znaniowych. 


Dziś wieczór odbędą się 2 zgromadze- 
nia przedwyboreze żydowskie oraz zgromadze- 
nie katolickich rękodzielników. 

W środę urządza zgromadzenie stron- 
nietwo demokratyczne i przemawiać będą kan- 
dydaci stronnictwa. 

Komisya reklamacyjna uwzględniła 20 
reklamacyj w sprawie listy wyborczej i od- 
rzuciła 22 reklamacyj jako nieuzasadnione. 


Wiedeń, 2 września. Najj. Pan przyjął 
wczoraj po południu na osobnem posłuchaniu 
przybyłą tu w sobotę wieczorem deputacyę 
pruskiego pułku grenadyerów Imienia Cesarza 
Franciszka Józefa, nr. 2, złożoną z komen- 
danta pułkownika Ravena, porucznika Genila 
Lavallade i podoficera Adama. Niemiecki 
attaché wojskowy przedstawił Monarsze człon- 
ków deputacyi. Członkowie deputacyi przed- 
stawili się najpierw w letnich uniformach nie- 
imieckiego korpusu ekspedycyjnego dla Azyi 
Wschodniej, a gdy Monarcha je oglądnął, 
wystąpili w takichże uniformach zimowych. 
Po posłuchaniu, które trwało trzy kwadranse, 
pożegnał Najj. Pan deputacyę jak najłaska- 
wiej. O godzinie 6 wieczorem odbył się w 
Schónbrunie obiad dworski na cześć oficerów 
niemieckich. 

Najj. Pan przyjął również wczoraj na oso- 
bnej aądyencyi porucznika holenderskiego 
Reigersberg - Jonkherra. Także i on otrzymał 
zaproszenie na obiad dworski. 

Budapeszt, 2 września. Rumuńscy kró- 
lestwo przybyli tu dziś o 8 rano i zatrzy- 
mawszy się krótki tylko czas odjechali do 
Wiednia. 

Kolonia, 2 września. ZCólm. Ztg. donosi 
z Konstantynopola z dnia 81 sierpnia: W tu- 
reckich dyplomatycznych i urzędow;ch ko- 
łach zaprzeczają doniesieniom, jakoby Porta 
poleciła ambasadorom podjąć rokowania z ga- 
binetami mocarstw w sprawie zniesienia euro- 
pejskich urzędów pocztowych w Turcji. 

Kolonia, 2 września Koeln. Ztg. donosi 
z Teheranu pod datą 31 sierpnia: Ponieważ 
w ostatnim czasie zauważono szerzenie się 
ruchu rewolucyjnego, podniecanego nieprży- 
jaznem w obec rządu usposobieniem z powodu 
przebiegu rokowań z Rossyą o pożyczkę, za- 
prowadzono w stolicy i okolicy mały stan 
oblężenia Duchowieństwo zachowuje stanowi- 
sko obojętne. 

Charków, 2 września. Wedle doniesie- 
nia Charkow. Wiedomosti pociąg kolejowy na 
drodze Charków-Mikolajów został powstrzy- 
many w biegu przez rój gąsienie. 

Rzym, 2 września. Wskutek interwen- 
cyi ambasady austro-węgierskiej komisarz kró- 
lewski objął na razie w posiadanie zakład św. 
Hieronima i zniewolił zarówno Dalmatyńców 
jakoteż rektora Pazmana do opuszezenie za- 
kładu do czasu, aż sąd wyda orzeczenia. Po- 
lieya nie dozwala nikomu wstępu do zakładu. 

Rzym, 2 września. (Tel. pr.) Dziś otwar- 
to w Tarencie kongres katolików włoskich w 
obecności dwóch kardynałów. 

Rzym, 2 września. 0. Dawid Fleming 
wybrany został generalnym wikaryuszem Za- 
konu Franciszkanów. 

Paryż, 2 września. Wedle doniesień 
dzienników z Algieru, objawia się tam pewne 
wzburzenie umysłów wskutek francusko-ture- 
ckiego zajścia. Agencya Hawasa oświadcza, że 
brak dotychezas objawów, któreby potwier- 
dzały powyższe doniesienia. 

Paryż, 2 września. Waldeck Rousseau 
i Delcassć odbyli wezoraj konfereneyę w spra- 
wie podróży cara Mikołaja do Francyi. We- 
dle ustanowionego programu prezydent Lou- 
bet i wszyscy ministrowie udadzą się dnia 
17 b. m. do Dunkierki, i stąd nazajutrz wy- 
jadą okrętem naprzeciw cara. Dnia 20 b. m. 
car i carowa zwiedzą prawdopodobnie okolice 
Compiegne. O ile się zdaje do Paryża nie 
przyjadą. Dnia 21 nastąpi odjazd przez Pagny 
sur Moulle. 

San Sebastian, 2 września. Wskutek 
artykułu zamieszczonego w dzienniku Correo 
Guipuzeva, a skierowanego rzekomo przeciw 
marynarce hiszpańskiej, wtargnęło przemocą 
kilku oficerów i żołnierzy marynarki do lo- 
kalu redakeyi. W bójce jaka tutaj powstała 
jeden z redaktorów i trzech żołnierzy odnio- 
sło rany. 

Kadyks, 2 września. W miasteczku Se- 
tenil przyszło do zaburzeń przeciw urzędni- 
kom ełowym, którzy zamierzali dokonać spisu 
składów kupieckich. W starciu z żandarmeryą, 
która usiłowała przywrócić porządek, straciło 
życie kilka osób. 

Kopenhaga, 2 września. Rossyjskie 0- 
kręty yacht „Śdandart* i krążownik „Swve- 
tlana* zarzuciły wczoraj wieczorem kotwice 
w zatoce Kjóge. 


Kopenhaga, 2 września. Król Chry- 
styan przyjął wczoraj po południu na zamku 
Amalienborg wielką deputacyę ludową, zło- 
żoną z przedstawicieli wszystkich prawie gmin 
kraju, która złożyła mu podziękowanie za do- 
konaną w ostatnim czasie zmianę gabinetu. 
Król odpowiadając na mowę dziękczynną wy- 
raził nadzieję, że zmiana ia zgodna jest z ży- 
czeniami znacznej większości narodu. 


Konstantynopol, 2 września. Zatarg 
z Francyą jeszcze nie uśmierzony. Mistrz ce- 
remonii Ibrahim bej wysłał do radey amba- 
sady francuskiej Bapsta i naczelników zagra- 
nieznych misyj zaproszenie na; wizytę gratu- 
lacyjną na dworze sułtańskim z okazyi ro- 
eznicy wstąpienia sułtana na tron. Bapst za- 
proszenia nie przyjął, podając za motyw od- 
mówienia. że od dnia 26 sierpnia wszelkie 
stosunki z Francyą są zerwane. Bapst gratu- 
lowal tylko prywatnie. 

Caracas, 2 września. Rząd Wenezueli 
wystosował do wszystkich sprzymierzonych z 
nim państw memoryał o zatargu z Kolumbią. 
Rząd wenezuelski sądzi, że znajduje się w 
przededniu kroków nieprzyjacielskich. 

Caracas, 2 września. Na granicy ko- 
lumbijskiej zgromadziło się 8500 żołnierzy 
Wenezueli, gotowych każdej chwili wkroczyć 
do Kolumbii, celem poparcia rewolucji. 

Trinidad, (w Kolumbii) 2 września. 
Biuro Reutera donosi: 9000 żołnierzy pod 
dowództwem generała Dusity stoi w pogoto- 
wiu, celem poparcia rewolucyi. Stan rzeczy 
jest bardzo groźny. 

Nowy Jork, 2 września. Wedle osta- 
tnieh doniesień z Kalispelu podczas zderzenia 
się pociągów kolejowych 36 osób utraciło ży- 
cie, między temi 38 skandynawskich robo- 
tników. (Zobacz „Kronika“ P. R.). 


Wypadki w Chinach. 

Bazylea, 2 września. Dziś oczekują o- 
statecznej deeyzyi co do dalszej podróży ks. 
Ozuna. Słychać, że cesarz chiński jest rzeko- 
mo skłonny do uczynienia zadość żyezeniom 
Niemiec pod względem ceremoniału przyjęcia, 
w otoczeniu jednakże cesarza silnem jest stron- 
nietwo, które stanowczo oświadcza się przeciw 
temu eeremoniałowi i domaga się, aby w razie 
opierania się Niemiec książę Ozun powrócił. 

Londyn, 2 września. Times donosi z 
Shangaju z datą wezorajszą:' W sprawozda- 
niu o karach, nałożonych na tych, którzy po- 
noszą winę rzezi cehrześcian w Chuchau, po- 
wiedziane jest, że kapitan, który wtedy miał 
straż, został ścięty. Gubernator gotów jest je- 
szeze 24 innych winowajców surowo ukarać. 


Podbój Transvaalu, 
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Londyn, 2 wrześzia. Wedle urzędowego 
raportu w walce w dnin 28 sierpnia pod 
Yaskvael stoczonej zginęłe czterech żołnierzy 
wojska regularnego a 12 odniosło rany. 

Londyn, 2 września. Kitchener donosi 
z Pretoryi, że z eskorty wysadzonego koło 
Hamenskraal w powietrze pociągu, oprócz po- 
rucznika Van Dellera poniosło śmierć jeszcze 
9 żołnierzy, a otrzymało rany 17. Cala eskor- 
ta wynosiła 40 ludzi. Rannych odwieziono do 
Pretoryi. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 2 września 1901. — Zar:knię- 
cia giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min, 30. 
Akcye austryaekiago Zakładu kredyt. 630: —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 638—, 
Akeye Anglobanku 266-—, Akcye Inionban- 
kn 53250, Akcye Ianderhanku 402'—, Akcye 
Bsnkyersinu 443 —, Akeyo Bodenerśdit 858—, 
Akcys galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Akcye Kolei państwowych 623 50, Akeye Ko- 
lei Południowej 87:50, Akcye Tramway 4) 
240—, Akcye Tramway 8) 227—, Akcye 
Kolei Elbethal 478—, Akcye Kolei Pół- 
nosnei 5550—, A*zcye Kolei Ozerniowieckiej 
528 —, Akeye Alpiny 40550, Akeye Rima 
Muranyi 44l'—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. lo70—, Akeye Fabryki broni 
——, Akcya Tureckie tytoniowe 28850, 
Obligacys węgierskiej inderonizacyi 92:10, 
Renta majowa 98-60, Austryacka Renta koro- 
nowa 95:55, Węgierska Renta koron. 92 60, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 90-95, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92'—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 9980, % pre. 
Listy Banku hipotecznego 83:50, 4 i pół pre. 


sty Banku hipotecznego 109'—, 3-pre. Galic. 
Obl'gacye propinacyjne 9650. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 92-75. Gal. poży- 
ezka miasta Lwowa 8775, Losy tureckie 


Listy Banku hipotecznego 9185, © pre. Li 
. 


98-25, Marki 11702, Ruble 25925. 


Berlin, 2 września. — Giełda poranna 
(Worbórse). Akcye kredytowe 199:—. Towa- 
rzystwo dyskontowe 174—. 

Usposobienie: bez interesu. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Brechowiecki. 


Udznaczona w r. 1893 
ek M: 


Fabryka Szeligi 


Wierzcie mi 


Nadesłane. 


‘aa 29, poleca 


Colosseum Thorna. 


d 1. września nowy wspaniały program, 10 no- 

wych atrakcyj. Lirico, kwartet włoski. Miiller-Lipar:, 

auzykalny akt transformacyjny. Błack-Dobiado, ze 

woimi 6 kozłami. Bajerri, przedstawiciel kompozy- 

rów przy fortepianie. Mlnos Styx, Mefisto nowo- 

sny. Elly de Blanca, subretka. Ell & Luy, paryscy 

serze akrobatyczni. Leopold 8. Falconi, duetyści, 

r Klinó, brzuchomowca. Amerykański Bioskop, 
nowa serya żywych fotografij. 

Codziennie o godz. B wieczór wielkie przed- 

nie. — W niedzielę i święta dwa przedsta- 

a 0 godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 

" Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 

» ze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


v 


Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda- 
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach. 


rami ; z 
4 Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
ań, MŻYNIEFA wsze 


Elastyczne płyty izolacyjne. 


Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 
chów od 20 et. za metr. kwadr. 

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa. 

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
racpę w całym kraju swoimi robotnikami. 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza, Inżyniera 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 


Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych, 
bez konserwacyi i reparacyi wiecznej trwałości. 


R ZJ z 
Szanowni Państwo, że kupując lub zamieniając u mnie na początkułroku szkolnego dla swych dzieci książki, nie zapłacicie więcej niż w innych tutejszych 
antykwarniach. Książki natomiast, które u mnie Szanowne Państwo nabędziecie, są niepomazane, kompletne i w najnowszych wydaniach, zæ% co wszystko 


ręczę. 


Wszystkie inne przybory szkolne posiadam i także sprzedaję tanio. Stosuję słowa te tylko do tej mniejszej ezęści Szanownej Publiczności, która 
u mnie jeszcze nie kupowała. Stali, rokroczni moi łaskawi edbiorcy nie potrzebują już tych zapewnień. 


Z wysokiem poważaniem Stumisław Kohler, księgarz i katolicki antykwarz, ulica Batorego l. 28 we Lwowie. 


Lekarz chorób nosa, uszu i gardła 


Dr. K. Trzcieniecki 


powrócił i ordynuje ulica Akademicka 11. 


SOMATOSA 


(rozpuszczalne białko mięsne) 


jest według zdania sławnych lekarzy 
ideałem środka pożywnego 


KANTOR WYMIANY 


e. k. uprz. galic. ake. 
Panku hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszelkie papiery wartościowe 
i monety 


dla słabych i chorych. Działa wzmacniająco po najdokładniejszym kursie dziennym, 


na nerwy i wytwarza muszkuły. 


Na składzie w aptekach i drogueryach. 


nie licząc żadnej prowizyi. 


Przyjechali do Lwowa 
HOTEL GEORGE. 
dnia 2. września 1901. 

PP. hr. H. Steeki z Podola ros, hr. I. Ba- 
worowski z Ostrowa, W. Rozwadowski z Nowosielee 
gniewosz., BS. Podolska z Wołoczysk, K. Pietra- 
szkiewicz z Warszawy, S. Kamiński z Krakowa, 
W. Berezowski z Żydacza, 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d> 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
8 do 5, a w niedziełę przed południem od 


DSE seansas [godziny 11 do 1. 


J G E z "1 płacą żądają płacą żądaj faca żądaj 
TD i NN "a [Aer Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. TA i 10 Gal. poż. kraj. z r. r Za 100 zł. g pr. —— DA Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . a u 
1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 140.4 41.4 AR za200 k. 4 pr. 92.25 93.25 |Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. 58.—  62.— 
Iwowskiel = Maneio wa Manian a o a or : 19060 11160] 7, CDi prop.” 1880m 100 2. á pr *9GI0 9710 Sala KO tak. | |. |. OW a 
Lwów, dnia 2. września 1901. płacą żądają  MIISGP Po OPZZ 211.— 213.— | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 78.—  84.-— 
I. Akoye za sztukę, walutą koron. 5 n 1864 po 50 z. . . . 241.— 213.— 100 zł. 4pr. . . . . . . . . 67.25  88.— |St Genois 40 zł. mk. . . . . . 267.— 377.-— 
n a hip. gal. po 200 z. (400 x.) K. h. K. hl [Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 298.80 29980 pat włoska za 100 lirów (96 k.r.) Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł . ——— —— 
. o 2 A a ja . . . . . . . . . . Er mł zaa Piza L — — —-— 
x dividende 20 kor. ... B. Ding państwa (wszystkich w Radzie pań- Boya serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 79.50 8150 | Pożyczka Boa, EE. 50. 5h ję k m= am 
Binkan ga GLOS i przem. stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —— Ar => . s ` 
polz: A T e. Austr. renta złota wolna od podatku 2 hi ; p Baa ic: 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 24. mk. za 100 zł. 4 pr 118.75 118.95 G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne Banka An 5 Ć Se 
BE 8 5 GROSZ Ą 118. glo-austr. 240 kor. . 268.— 269.50 
EE m liszey jo 206 Austr. renta w wal. kor. wolna od CJ waga Peszt. banku handi. 500 zł. | 2435.— 2440,— 
Kol. REA dof k.) podatku za 200 kor. 4 pr. 95.55 9575 | Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*ja pr. —.— —.— JZakład kred. dla handlu i przem. E |— 
8 2 ge. a po 2002. (400k) Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. i 94.25 95.25 | Węg. banku kredyt. 200 zł. . 640.— 642 — 
„sim wagonów w Sanoku przed- C. Obligacys kolejowe. n n obl. prem. zr. 1850 8 pr. 25km 256.— | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 508.— 509.— 
tem Lipińskiego po 500 kor. Koi. Areyks. Albrechta za 100zł. 4 pr. 96.— 97—|_qn n. n 7 n „n, 18898 pr. 253.50 255.50 |Galie. banku hipotecz. 200 zł. . . . 530.— 532.— 
7 są ród gal. przedsięb. elektry- Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104.— - „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.—  365.— 
ow. h wod. po 200 zł. (400 E) od podatku za 100 zł. 4 pr.. . 114.50 115.59 z z n n log4 pr. 93.— 93.50 | Banku dla krajów koronnych 200zł. 401.— 462, — 
6znyc i A ie o Kol. za 200 zł. mk. 5*/, pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip. 10 orz pr. O AE n  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1650.— 1656.— 
II. Listy zastawne za © akcye) e . . . «. « « « « . K94— 498—]|] n n nn "08. at 4's pr. : fh n  Związkow. (Unionbank) 200 zł. 532.— 533.— 
Banku h. g.59/, wa. wyl. z 10%, © Koł. Cesarza Franciszka Józefa za moda 0 na GU JE zap ZI) n Czesk. banku związk. 100 zł. . 259.— 260.— 
ajj „iww50l «© a a ma. 10601260 | Mori Pr. dkuijdkie bać 09 aj ZERA Panta [dz . Win ai= 
a Zio 30 L. po 200 K. * Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. al. low. Kroa. ziem. 2 pr. 108. © 5 . . R: 
a TA k BS 51 oie e odatku za 200 kor. 4 pr. 95.10 9640] n n»n n»n n» %Pr.los. śl lat. 94.— 94.50 L. Akoye Przedsiębiorstw transportowy 
w | Ao w. 2. los w 57 1. © Kol. Karoia Tadwika NAA Fa pie =: $ SEN a 057 94:50 | Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 380.— 395.— 
i i i Oa akcyę -. © b . ; n S Mda + ZE =- 
bw. kred gal. ziem. 4, (pierwsza 7 aa A Banku krajowego dla Galieyi Lodom. Kolei ptn. "es: Ferayn. 1000 zł. mk: 5680.— 5720. 
RE Urody. galie. ziemsk. 4/, p Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). Aa pr. 51a lat zwrotne. . . . 99.30 100.— | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —— —— 
Pw, lt . Kol Are AIENSRIA ża SOS PR —.— = | PonkU krajowego oblig, komu. 3 Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 2. —— —.— 
4h los. w 56 lat . L E l a — n a kami 6 170 0180] Lwów- Orern. Jassy 200 a.. . 528— "531 = 
IM. Obligi za 100 K. = BEE: O gg" grec eae S ra 200 kor 4, pr. 98% asof * wiatrowa E 0 a 0 
Gal. funduszu propinac. 40/, w. a. a Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 i j ; rase AT LA p 99.— * a „ południowej 200 zł. . . . . . 95.25 96.25 
Rukow. funduszu propin. 5 w. a.” [101 kor. 4 ROW... |... u 96.65 97.65 U /ę6- = 50. lat IE 4 Pr 99.— 100.-— T Mi galie AJ 200 zł. +. . RESER = 
»munalne Banku ei jem.) „ [101 Kol. bukowińsziej iokaln. za 400 kor. n n EF i *— | Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 782.— 786.— 
E T E TU E T A a a a M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
lej. lokalne dtto 4%% po 200 k. 100zł. Apr -. «a - -„4RP- - - 95.10 '96.-— R. AR: Tow. kopalń la w Briix 100 zł. — — 
apiki kraj. 60/9 wa. z r. 1875 Kol. Iwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 Czeskiej kolei pa za 300 ie 35 m s=e=v Galic. Kaepiokiai of tow. 500 s 20 980 
4 n „4h po 200 keron za 200 kor. 4 pr. . . . . . . 9375 94.75 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 20 06 085 Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 410.50 41L.— 
z roku 1898 . . . . . Kol. Areyks. Rudolfa (Sałzkaminer- MBB. |. 2 e. so * 106— 1 6.50 Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1575.— 1585. — 
iyezka m. Lwowa Koja po 200 i gut) za 400 marek 4 pr. . . 11725 118.25 Uni M 1886 4 pr. p a5 AE Sehodnicy 500 kor. . . . . . . 1220.— 1240. — 
| PEP D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | 0,00,» 18874 pr. 99.35 00 ZNA Łwskoj aaa "(BRO E 
asta Krakowa po zł. 20 (40 k.) Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . 11865 11885] » n n»n n nn Pr. 0860 39.60 l 
; t. 20 (40 k. | j 3 5 1891 4 pr. 98.80 29.80 R. WEK O 
ETON aE o E k) kor. 4 pr. . . H ii kon s > 92.95 9315 |Lolej lwów-Czeru.-Jassy z r. 1884 za Buriin 247100 marek 5 JE 
v. Monety. Węg. oblig. prep. za 100 zł. 41/3 pr 99.60 100.60 300 zł. 5 PR + + ocz 1, aaa OOTO 86.70 tady p 10 fm a r... 239.35 280.45 
at cesarski . - * obl. pr. regul. Cisy za 100 zł.4*/, 145.50 14650 | Kolej. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 padam 100 Galów R. sgk 3 
(rankówka . . . . . . poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 176.50 17750 zła PORONOW. . | SE 29840) E |ESTYZTZa TA ike 94.90 95.— 
rubli rosyjskich srebrnych . 2 za 50 zł. (100 kor.) 17650 177.50 Gai. Kol. lok. wsekodn. za 100 zł. 4 pr. —.—  —— |Poetersburg za 100 rubli 5%, pr. —.— ac 
rubli rosyjskich papierowych Rawa i kA © | Weg. gal. kolei om. 1870 za 200 zł. 5 pr. 106.— 106.70 | Niemieckie banki . . . . . 117.345 117.40 
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zasatwiamy Gdwrośna 


= =) j= Dom bankowy i kantor wymiany 
M a l I ien Zżacecia z prewincyi 2 ? 
s : i ber aao gania POWIE: 


DZ EH 


u 
Firmy. 
a cz. Firm. 1:78 sp. III. (222) 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy ne 
wowie ogłasza, że firma „Mich. Dymet & 
nst. Urban“ została dnia 8. b. m wpisaną 
rejestr handlowy dla firm spółkowych i że 
sy tem uwidoczniono że spółki siedzibą jest 
wów i że jawnymi spólaikemi są pp. Mi- 
«sł Dymet c. k. nadiużynier marynarki wo- 
onej w Pola i Konstanty Jan 2 im. Urban 

ssponent handlowy we Lwowie, którzy fir | 


[6925] 


'ę w ten sposób p' dpisywać będą, że brzinie- 
firmy którykolwiek z nich własnoręcznie 
pisze, że spółka opiera się na kontr. akcie 
10. września 1900 l. rep. 7454 e. k. nota- 
zs. Onyszkiewicza we Lwowie, ża wreszcie 
imiotem przedsiębiorstwa jest handel pa- 
votó w kościelnych. 
0. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział 1V. 
Lwów, dnia 10. sierpnia 1901, 


Le 
LJ 


ŻĘ = 
KA LA 


L. cz. Firm. 280 (1) [6887] 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział V. jako 
handtowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi 
siejszym w rejestrze handlowym dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy fir- 
mie „Towarzystwo handlewe w Haneucie 
stowarzyszenie zarejestrowane z ogianiez)uą 
poręką* wpis, że na walnem zgromadzeniu 
cołonków tegoż Towarzystwa w dniu 81. ma- 
ja 19:1 odbytem wybraao na nowe trzechle- 
cie w miejce ustępujących członków ua dy- 
rektora kierującego p. Wacława Jaworskiego, 
na kasyera p. Jakóba Krzana, na koatrolora 
p. Ludwika Pasza, oraz na zastęgców : zastęp- 
cą dyrektora p. Maryana Tyrawskiego, za- 
stępcą kasyera p. Bazylego Pyptiuka i zastęp- 
ca kontrolora p. Stanisława Kęskiewicza, 

Rzeszów, dnia 2 sierpnia 1901. 


U. Firm. 1111 stow. II. 278. 
OTOJIONIEHE. 


Il. x. Cy% kpaeBufi Ako TOproBeIbHAÑ 
y JIsBoBi oroxomye, mo $ipmy „Cuira 


[6924] 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 


UO 


OMAJHOCTA M Mo3u10k B Bepóani, croBapu- 
meHe 3apeecTpoBaHe 3 He0ÓMEWREHOK nNopy- 
Kolo" BNiAcaHo qua 5. amraa 1901 p. zo 
pescTpy AXA crosayunieHb 3APOÓKOBAX M ro- 
CHOMAPIHX A Mpa TOM UPAMI4GHO, MO OCH- 
1OCTAIO CTOBapuineHk ecte Bepóunk i mo 
aupexnpieucrBo omapae CA Ha yYCTABE CTOBA- 
pulieHa 3 ama 6. mag 1901 a mpezgmerom 
upeąnpieucrBa ecrk CTapaTUH CA O MATEpAJB- 
He M MOpaxbHe NiĄHeCOHG WIEHIB CUIAKA 
MM6HHO YATA YJEHAM NMORAIKM NOTPIÓHA 
B rocioxapcrBi, KpoMACJA M TOPTOBZA ; NpA- 
HAMATA M ONpoNeHTOByBaTA BAJKE MA- 
zumsi; Miąnlupara TBOpeHe CHOK 3apoÓKO- 
BAX M TOCIOĄapgux CTOBAPHLIERĘ B okpyBi 
GNIAKII; AC CymecTBOBAHA npezrrpieMCTBA 
ECTS HCOTpAHHA1GHHŃ; HACTOA'TCJICTBO TBOPATB 
Bapa GKIATaIOJHŃ CA 3 HaCToaTEXAA; EDO 
BaCTYTHAKA, M TpeX HAHIIUX qjJeHiB; JJIGHA 
mu nepiioro Japaqy Buópauuma NepunMaA- 
3araqbHumu 360paMA „Ma 6. maa 1901 cyrk: 


1) Ony pik Cosonyx, piasHuk B Bep- 
un, aKo upezciXaTrem ; 

2) Crefpaa CuaBonac, pisuak B Bep- 
sani, ako MieTonpexcixnareAE ; 


„obiig. pożyczki m. Lwowa, 4%, oblig. pożyczki m. Lwowa. 


do VU X. 


8) Teoxop Tamuana, piabnuk B Bep- 
6ani, 

4) Mizero Crex, pixsnan s Bepõani. 

5) Ilerpo Jlesko, pixsuas B Bepóani. 

Tik sacrynaoe u niąducyioTk TOBA- 
pHcTBO B Tok cenoció, mo nią nesarkow pip- 
MM, KJar6 CBIŃ BJHacHopygHuń niątac HA- 
CTOATEAE BADANY, BATAAĄHO ETO 3ACTYMHUK 
A OĄ6H 3 4AeHÄB 3apAMY. 

OroxomeHa cemara CAiXyIOTŁ uepes y- 
MiMeHe Ha TAÓXHNA nepeg Jokarem CHARA 
a BCIyYaIDO mMOorTpefum wepe? MOMOMeHA B 4A- 
CONKCH, KOTpY BUS3AAdUTE Paga Hax8Apa- 
wya. 

Orsiuarenpuicro uenis ecrb meoĝme 
KEHA. 

Y gin NOOXUAKGOTO UM6H3 BUHOCATE |ì 
KOpOH. 


II. k. Cya kpaesnă Ako ToproBezcanńk 
Biqzia IV. 


JIGBis, Asa 8. sanna 1901. 


Licytacye. ; 


i 
L. cz. E. NL 887/1 (7) [6106 3—3]; 
SPROSTOWANIE. | 
Ogłoszony w Nrze 190, 191 i 192 „Ga- 
zety Lwowskiej“ edykt licytacyjny realności 
pod lk. 12132/, przy ul. Janowskiej l. orj. 
45 B prostuje się w tym kierunku, że l. 
wyk. hip. jest 1168'1L. a nie 468/11. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, 80. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 918,1 (6) [7190 3—8] 
Na żądanie Towarzystwa wzajemnego 


kredytu we Lwowie, zastąpionego przez adw. | 
dra Krygowskiego, odbędzie się dnia 17. wrze- 
śnia 1901 o godz. 10 przed południem, w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, li- 
cytacya realności wyk. hip. l. 421 i 425 ks. 
gr. gm. Kleparów objętych, wraz z przynale- 
Źnościami,  składającemi z dwóch domów 
mieszkalnych i dwóch komórek. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 1596 kor., przynależności zaś 
na 8280 kor. : 

Najniższa cena wynosi 5204 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie dọ skutku. 

Niniejszem zatwierdzone, warunki lieyta- 
cyjne, i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciag 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kancelaryi Oddz. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo-| 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższych nieruchomościach bądź 
obeebie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
zamieszkałego. 1 
C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. ! 
Lwów, dnia 17. czerwca 1901. 


L cz. E. 1275/1 (5). [7153 38—38] 
Dnia 24. września 1901 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego lieytacya realności objętych wyk. 
hip. 1. 9, 765, 768, 579 i 800 ks. gr. gm. 
kat. Uście i realności Iwh. 3 i 60 ks. gr. 
gm. Bełełuja z przynależnościami. 
i Nieruchomości ta oceniono a to: a) 
realność lwh. 9 gm. Uście na 30 kor., b) 
realność lwh. 765 gim. Uście na 120 kor., 
ej realność lwh. 768 gm. Uście na 30 kor., 
d) realność lwh. 579 gm. Uście na 70 kor., 
e) realność lwh. 800 gm. Uście na 410 kor., 
f) realność lwh. 2 gm. Bełełuja na 100 kor., 
g) realność lwh. 60 gm. Bełełuja na 40 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nia nastąpi, Wynosi ad a) 20 kor., ad b) 80 
kor, ad e) 20 kor, ad d) 46 kor. 66 hal. 
ad e) 273 kor. 83 hal, ad f) 66 kor. 66 
hal., ad g) 26 kor. 66 hal, 

Warunki licytacyjne i jnne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 

'Pakie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby Bledopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjny'n, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze Skutkiem podnoszone. 
i Te osoby, dle których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanie licytacyjneg0 powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych Wydarzeniach tego postępo- 
wżnia jedynie prz2% przybicie na tablicy sądo- | 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu mżej 
wymienionego i Me wskażą temuż sądowi 
połnomocniks do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. - 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Śniatyn, dnia 19. sierpnia 1901. 


-n 


L. cz. E. 1803/1 (LL) [7189 3—3]: 

Dnia 24. września J901 o godz. 11 przed 
południem odbędzie SIę w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 14, przymusowa licy- 
tacya realności wyk. hip, |. 342 ks. gr. gm. 
Zamarstynów, wraz Z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na £ kor., przynależności 
zaś na 741 kor. 

Najniższa cena Wynosi 1373 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
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Zatwierdzone miniejgzem, warunki licyta- : częściach wartości szaeunkowej, wynosi kwotę 


cyjne, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 


i 
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stralny, protokoły ocenieniai t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w kancełaryi Oddz. IV. 
C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział TV: 
Lwów, dnia 1. sierpnia 1901. 


L. ez. E. 1601/1 (2): [7156 3—3] 

Dnia 25. września 1901 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wyk. 
hip. 1. 699 ks. gr. gm. kat. Krasnostawce z 
przynależnościami. 

Nieruchomość tę oceniono na 1861 kor. 
79 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 907 kor. 86 hal. 

Warunki licytacyjne iinne odnośne do- 
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
keiaomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sniatyn, dnia 20. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 442/1 (6) [7054 3—3] 

Dnia 25. wrzesnia 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III. lieytacya realności lwh. 46 
ks. gr. gm. kat. Dźwiniacz objętej. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1080 
koron 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 720 kor. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo- 
żua w sądzia tutejszym, w biurze Nr. 3. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Ustrzyki, dnia Ż1. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 96/00 (25) [7192 3 —8] 

Dnia 27. września 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w sali rozpraw Nr. I. licytacya realności lwh. 
5 i lwh. 548 ks. gr. gm. Skawina. 

Nieruchomości powyższe są ocenione 
pierwsza na kwotę 11.900 kor., druga na 
600 kor. 

Wadyum wynosi odnośnie do pierwszej 
L190 kor., odnośnie do drugiej 60 kor. 

Najniższa cena wynosi 5950 kor. i 400 
kor., poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
odnoszące się do tej sprawy przejrzeć można 
podczas godzin urzędowych w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 6. sierpnis 1901. 


L. ez. E. XX. 600/1 (11) [7001 3—8] 
Na Żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hiputecznego we Lwowie, odbędzie 
się dnia 4. października 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w sali Nr. VI, licytacya realności 
pod lkons. 957', we Lwowie wyk. hip. l. 
815 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lwowa objętej, 
położonej przy w. Leona Sapiehy l. orj. 7 
a składającej się z domu i ogrodu, wrśsz z 
przynależnościami domu, składającemi się z 
19 okien ezteroskrzydłowych, z drzwi balko- 
nowych 2 skrzydłowych, z 13 okien wewnętrz- 
nych, z 12 stór płóciennych, z 2 werand u 
drzwi na gankach I. iII. piętra i t. p, oraz 
z przynaleźnościami ogrodu, składającemi się 
z gruszy, jabłoni, klonu, krzaków bzu, ałtany, 
ławek, parkanu i t. p. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona łącznie z ogrodem, po potrące- 
niu jednak wartości służebności intabulowanej 
w poz 7 przy hipotece pozostać mającej, a 
wynoszącej 813 kor. 75 hal., na 71186 kor. 
25 hal., przynależności zaś domu i ogrodu 
na 3209 kor. 10 hal., łącznie tedy na kwotę 
74.895 kor. 35 hal 
Najniższa cena ze względu, że w myśl 
151 c. e. wartość gruntu budowlanego 
wraz z budynkiem i przynależnościami po po- 
trąceniu z niej wartości służebności wzmian- 
kowanej, wzięto w połowie, zaś wartość ogro- 
du wraz z przynależnościami wzięto w 2/3 


38252 kor. 97 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 
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Warunki licytacyjne, które się niniej- L. cz. Æ. 318/00 (18) 


[6308 2—83] 
Dnia 8. października 1901 o godz. 11 


nieruchomości dokumenta (wyciag tabularny, przed południem odbędzie się w biurze Nr. 8 


wyciąg katastralny, protokoły ocenienia it. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 


| 


sądu tutejszego licytacya realności w Spasie 
whl. 295, 296, 297, 298, 299, 300, 801, 


rzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie | 302, 303, 304, 305, 306, 307, 308, 308, 


niżej wymienionym, w biurze Nr. XX. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępę- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 

Lwów, dnia 20. lipca 1901. 


L. cz. E. 618/1 (5) [7209 2—8] 
Zobowiązani: Sosie Rothstein, Sosie Rachela 
Rothstein w Bohorodezanach. 

Na żądanie Stanisławowskiej kasy oszezę- 
dności, zastąpionej przez adw. dra Ludwika 
Katzenellenbogeua , odbędzie się dnia 26. 
września 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
w Bohorodczanach, licytacya realności miej- 
skiej objętej lwh. 647 ks. gr. dla gm. kat. 
Bohorodczany. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 5453 kor. 

Najniższa cena wynosi 2727 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 8 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaceyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bohorodczany, 26. lipca 1901. 


L. ez. E. 508/1 (4) [7166 2—3] 

Na żądanie p. Michała Zarowieckiego, 
włościanina w Dźwiniaczu, zastąpionego przez 
pełnomocnika p. dra, Stoklasę, odbędzie się 
dnia 1. października 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya posiadłości objętej 
wyk. hip. 1. 39 ks. gr. gm. Dźwiniacz, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z chaty, 
chlewu i drzew owocowych. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cję, jest oceniona na 215 kor. 60 hal. przy- 
należności zaś na 78 kor. 

_ Najniższa cena wynosi 195 kor. 74 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4. | p" 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zaleszczyki, dnia 17. sierpnia 1901. 
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310, 311, 312, 318, 314, 815, 816 i 817, 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
zasianego zboża i jarzyn. 

Nieruchomości powyższe są ocenione 
wraz z przynależnościami: a) lwh. 296 na 
355 kor. 80 hal., przynależności zasiane na 
25 kor. 80 hal, b) lwh. 297- na 582 kor.. 
przynależności zasiane na 22, kor., e) lwh. 
298 na 586 kor., przynależności zasiane na 
16 kor., d) lwh. 290 na 172 kor. 50 hal., 
przynależności zasiane na 12 kor. 50 hal., e) 
lwh. 300 na 471 kor. 50 hal., przynależno- 
ści zasiane na 21 kor. 50 hal., f) lwh. 301 
na 141 kor. 80 hal., przynależności zasiane 
na 9 kor. 80 hal., g) lwh. 302 na 324 kor. 
50 hal., przynależności zasiane na 18 kor. 
50 hal., h) lwh. 308 na 816 kor., przynale- 
żności zasiane na 21 kor., i) lwh. 304 na 
105 kor. 50 hal., przynależności zasiane na 
9 kor. 50 hal., j) lwh. 305 na 209 kor. 90 
hal., przynależności zasiane na 9 kor. 90 hal., 
k) lab; 306 na 200 kor. 20 hal., przynale- 
żności zasiane na 10 kor. 20 hal., I) lwh. 
307 na 186 kor. 75 hal., przynależności za- 
siana na 8 kor. 75 hal, m) lwh. 308 na 
292 kor., przynależności zasiane na 27 kor., 
n) lwh. 309 na 111 kor., przynależności za- 
siane na 10 kor., o) lwh. 310 na 240 kor. 
50 hal, przynależności zasiane na 20 kor. 
50 hal., p) lwh. 311 na 518 kor: 90 hal., 
przynależnosəi zasiane na 28 kor. 90 hal., r) 
lwh. 312 na 103 kor. 50 hal., przynależności 
zasiane na 7 kor. 50 hal., s) iwh. 313 na 
98 kor. 10 hal., przynależności zasiane na 4% 
kor. 10 hal., u) twh. 314 na 206 kor. 70 
hal., przynależności zasiane na 20 kor. 70 hal., 
w) lwh. 315 na 204 kor, przynależności za- 
siane na 18 kor., y) lwh. 316 na 110 kor. 
90 hal., przynależności zasiane na 18 kor. 
90 hai., z) Iwh. 3817 na 135 kor. 40 hal., 
przynależności zasiane na 10 kor. 40 hal., ż) 
lwh. 295 na 498 kor. 40 hal., przynależności 
zasiane na 48 kor. 40 hal. 

Najniższe cene, niżej których sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi : 


ciała hip. lwh. 295 gm. Spas 332 kor. 28 hal. 
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Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Kamionka strum., dnia 15. lipca 1901. 


Nr. 1256 [7267 1—8] 


PFERDE - LICITATION. 

Vom Seite des k. k. Staatshengsten- 
Depôts in Drohowyże werden nachbezeichne- 
te Wallachen gegen gleichbare Bezahlung an 
den Moeistbietenden versteigerungsweise hint 
angegeben werden, und zWśr: 

Am 13. September l. J. um 11 Uhr Vor- 
mittags in Sanok (am Ringplatze) 
Mont-Rose, Braun, englisch Vollblut, 7 

Jahre alt, 168 em. hoch; Kl-Bedavi, Braun, 

orient. Halbblut, 12 Jahre alt, 165 em. hoch; 

Dahoman, Fuchs, orient. Halbblut, 12 Jahre 

alt, 166 em. hoch; Przelom, Braun, englisch 

Halbblut, 5 Jahre alt, 162 cm. hoch. 


eya 1jo częsci realnosci pod lk. 56 w Zabo- 
rzu położonej lwh. 150 gm. Zaborze objętej. 
Oszacowanie 210 kor. 40 hal. 
Najniższa cena 140 kor. 27 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 5. sierpnia 1901. 


sptember l. J. um 11 Uhr Vor:, 
in Mikołajów (am Pferdemarkte) 
zya, Braun, oriental. Halbblut, 4 
. 162 cm. hoch; Mahomet, Schim- 
tal. Halbblut, 4 Jahre alt, 159 em. 
aky, Schimmel, oriental. Halbblut, 
dt, 164 cm. hoch; Prälat, Fuchs, 
„ałbblut, 6 Jahre alt, 162 em. hoch; 
- Ali, Schimmel, orient. Vollblut, 6 
157 cem. hoch; Prälat, Braun, en- 
blutt, 7 Jahre alt, 164 em. hoch; 
Sraun, englisch Halbblut, 9 Jahre 
. sm. hoch; Nonius, Braun, Normśu- 
vu Jahre alt, 164 em. hoch; Check, 
a, englisch Halbblut, 13 Jahre alt, 166 
hoech; Przedświt, Braun, eaglisch Halb- 
14 Jahre alt, 170 em. hoch. 
Drohowyże, am 30. August 1901. 


L. cz. E. VIII. 1502/1 (5) [7255] 

Na żądanie Kasy oszczędności m. Kra- 
kowa, odbędzie się dnia 24, września 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51, licytacya 
realności lk. 244 Dz. V. lwh. 906, b) lk. 
246 Dz. V. iwh. 2321, e) lk. 248 Dz. V. 
twh. 2222, d) lk. 245 Dz. V. lwh. 2223 w 
gm. Kraków położonych, stanowiące realności 
jedno- dwu- i trzy-piątrowe, murowane, wraz 
z przynależnościami. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 44.000 kor., ad b) na 
26.784 kor., ad c) na 40.544 kor., ad d) na 
31675 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 82000 
kor, ad b) 13.892 kor., ad e) 20.272 kor., 
ad d) 15.878 kor. 50 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzia urzędowych, w sądzie 
niżej wyioienionym, w biurze Nr. 532. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mima beytzżyjnym, jsnaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej niaruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podaeszone. 

Te osoby, dla których jakie pruwa inb 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tabiicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczań, w siadzibia sądn 
«nraiaszkałago. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Kraków, dnia 381. lipca 1901. 


i. cz W. 4971 (4) [7231] 
Zobowiązani Jurko, Nykoła i Wasyl Woro- 
uycze w Bohorodezanach slar. 

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Nadwórnie, odbędzie się 
dnia 25 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
binrza Nr. 7 w Bohorodczanach, lieytacya a) 
1/6 części niewydzielonej realności wiejskiej 
chiętej lwh. 74 położonej w gm. kat. Stare 
Bohorodczany i b) 5/, części niewydzialonych 
wiejskiej realności lwb. 1492 dla tej samej 
gm. kat., wraz z przynależnościami, składają. 
cemi się z wspólnego wozu, pługu, bron ad a). 

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) na 606 kor., ad 
b) na 140 kor., przynależności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 404 kor., 
ad b) 94 kor, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzać podczas godzin urzędowych w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licylacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie roo- 
głyby być jnż za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenis już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wamia jędymie przez jrzybiele na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nio wskażą temuż sądowi 
pałnomocnika do doręczeń, w siadzibie sądw 
zamaieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Boharodzany, dnia 24 lipca 1901. 


1 4481 (7) [7288] 
żądanie Nechy Leibel, handlującej 
ce, odbędzie się dnia 11. września 
zodz. 9 przed południem, w sądzie 
cienionym, w biurze Nr. 12, licytacya 
asci z połowy i połowy realności lwh. 
4. kat. Czudec, oraz całej realności 
tejże gm. kat., wraz z ;rzynależno- 

. składającemi się z zasiewów. 

» ruchomości, wystawione na licytażyę, 

snione a mianowicie a) 5/15 części z 

s i połowa realności iwh. 291 gm. Ozu- 

a 1160 kor., b) realność zaś lwh. 47 

zudac na 1662 kor., przynależności zaś 
5o kor. 

Najniższa cena wynesi cbu przedmiotów 
nie sprzedać się mających, wraz z przy- 
żnościami kwotę 1918 kor., poniżej tej 

sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, przez wierzycielkę 

egz. przedłożone, które jako zgodne z 

a obecnie się zatwierdza, i odnoszące 
So tych mieruchomości dokumenta (wy- 
; tabularny, wyciąg katastralny, protokoly 
mienia it. 4.) może każdy, mający chęć 
nienia, przejrzeć podczas godzin nrzęłowych 
sądzie niżej wymienionym, w binrze Nr. 12. 

Takie prawa, w cbee których niniejsza 
'scya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
do sądu najpóżniej przy wyznaczonym ter- 
a licyiecyjnym, inaczej roszczenia tego 
„ia co de samaj nieruchomości nia moe 
s; być joh ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
«cy ne powyższych nieruchomościach bądź 

«a już istnieję, bądź w toku  postępo- 

feytacyjcego powstaną, zawiadamianae 
daiocych wydarzeniach tego postępo- 

. jedynie przuż przybicie os tablicy sądo- 

esii mie mieszają w okregu sądu niżej 

nionego | mie wskażą temni sądowi 
cenika de doręczeń, w siedzibie sądu 
saloro. 

£ k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
«zyżów, dnia 4. sierpnia 1901. 


m [7150 1—3] 
OBWIESZCZENIE. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
konserwacyjnych na gościńcach pań- 
ych w sanockim okręgu budowniczym 
ach 1901, 18082 i 1903 odbędzie się dnia 
"ześnia 190} w e. k. Starostwie w Sa- 
ytacya ofertowa. 
szta fiskalne budowli wykonać się 
roku 1901 wynoszą: 1) w sekcyl 
Sanok 8218 kor. 72 hal, 3) w 
zogowej Rymanów 10.917 kor. 2? 
: w sekcyi drogowej Domaradz 13759 
hal., razem 32.890 kor. 80 hal. 
„runki przedsiębiorstwa przejrzane być 
godzinach urzędowych w wymienio- 
k. Starostwie, gdzie także w wyż 
zm dniu najpóźniej do godziny 14-tej 
ie wnoszone być mają oferty, spo- 
ya błankietach urzędowych, których 
bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
smplową na 1 kor. i we wadyum 
» 50j, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
ú een fiskalnych nie tylko cyframi 
ami. 
orent winien na blankiecie na wła- 
wiejscu podać sekcyę drogową 1 ofia- 
zist czy nadwyżkę cen jednostko- 
«adnych dopisków, wreszcie położyć 
„odpisać ofertę imieniem i nszwiskiem. 
forty wnoszone być mogą na każdą 
lrogewą osobno. jeżejiby zaś oferta 
. kilka sekcyj drogowych, wtedy 
"i; należy opust lub nadwyżkę cen 
lu każdej sekcyi drogowej osobno, 
; zmyierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
według poszezególnionych sekcyj 


"3, 


L. ez. E. 422/1 (2) [7154] 
Na żądanie Wincentego Preznera i Jó- 
zela Jarolima, zastąpionych przez adw. dra 
Tarnawskiego w Przemyślu, odbędzie się 
dnia 80. września 1901 o godz. 10 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wyrmienionym, w biu- 
rza Nr. JIL, licytacya realności lwh. 173 ks. 
gr. gm. Iskań objętej. À 
Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 380 kor. Y 
Najniższa cena wynosi 254 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, kióre się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do lej 
nieruchomości dokumenta (wyciag tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 


jj nie sporządzone na blankietach 
ch, albo zawierające jakiekolwiek 
zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
rowadzejącą licytacyę zwrócone, zaś 
tie licytacyi nie bgdą oferty przyj- 


% e. k. Narmiestnietwa. 
+, dnia 23. sierpnia 1901. 


„ DI. 745/99 (9) [7239] 
Ua 18. września 1901 o godz. 9 rano 
się tulaj w biurze Nr. III. licytą- 


września 190ł o godz. 10 przed į 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. 

Takie prawa, w obec których ninisjsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie leytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 


powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
xania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 

Dubiecko, dnia 1. sierpnia 1901. 


Konkursa. 


L. Praes. 396 1/1 
Kogn k u rs: 
C. k. Ministerstwo sprawiedliwości sy- 
stemizowało przy tutejszym sądzie posadę 


[7185 3—3] 


fankeyonaryusza prokuratorskiego za maksy- 


malsą rocz5ą remuneracyą 480 koron. 

Kandydaci na ten urząd uzdstnieni cie- 
szący się przeszłością nieposzlakowaną mają 
podania kompeteneyjne należycie ostemplowa- 
ne i zaopatrzone w przepisane załączniki i 
świadectwa moralności wnieść najdalej do 30 
września 1991 do naczelniel(wa sądu powiato- 
wego w Tarnobrzegu, przyczem się zauważa, 
ża pierwszeństwo między kandydatami jedna- 
kowo kwalifikowanymi bedą mieli ci których 
ceferta dotycząca rocznej remuneracyi będzie 
najniższą. 

C. k. Sad powiatowy. 
Tarnobrzeg, 27. sierpnia 1901. 


l. 8106. pr. [7191 3--8] 
Konkurs 

Celom obsadzenia jednej posady oficyała 
policyjnego w X. klasie, ewentualnie kance- 
listy polieyjaego w XI. kls:ia rangi z syste- 
mizowanymi poborami przy e. k. Dyrekcyi 
policyi we Lwowie rozpisuje się konkurs z 
terminem do końca września b. r. 

Ubiegsjący się o te posady winni wnieść 
swe podania, zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro- 
dze właściwej do Prezydyum e. k. Dyrekcyj 
policyi wa Lwowie. 

Posada kaneelisty nadaną bedzia w mysl 
ustawy z dnia 19, kwietnia 1672 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwalikowanymi wysłu- 
żonym padofieerom, zaopatrzonym w eertyfi- 
katy, o ile nie będą ubiegać się o nie kom- 
petenci z kategoryi urzędników  państwo- 
wych. 

Prezydynm e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 23. sierpnia 1901. 


Upadłości. 


L. ez. V. 675 (177) [7234 1—3] 
_ Wierzycieli konkursu Jossla Schleimora 
zawiadamiam, że zarządca masy przedłożył 
ostateczny obrzchunek funduszów 1nasy, ra- 
chunek wykazujący roszczenie do wynagro- 
dzenia i zwrotu poniesionych wydatków, tu- 
dzież plan ostatecznego rozdziału majątku ma- 
sy, który u komisarza konkursu lub zawia- 
dowcy masy przeglądać i odpisywać mogą. 
|. Zarzuty przeciwko temu planowi wno- 
sić można u kcmisarza konkursu po dzień 
28. wrześcia 1901. 

(elem ustalenia reszczeń zawiadowcy 
masy, celem sprawdzenia ostatecznego obra- 
ehunku, wreszcie do rozprawy nad cwentu- 
alnymi zarzntami i ustal-nis rozdziału wyzna- 
ezam termin w sali rczpraw tutejszego sądu 
na dzień 30. września 1901 godz. IL przed 
południem, na który wszystkich wierzycieli 
konkursu wzywam. 

Nadwórna, 17. sierpnia 1901. 

Komisarz k: nEursowy. 


Wyroki prasowe. 


A. Pr. 167/01 (5) [7262] 
OTOJIOLDIEHE! 

B Irenu Ero BexniecrBa Iicapa ! 

I. s. Bamuńn Cya KpaeBuk y JIsBO- 
Bi yXsaJloo 3 ana 27. cepmnmna 1901 D. 
VIL 3001 (1) na sawaseme m. k. IIpo- 
kypaTopri xepscaBROi BIA YXBaJH Nh. K. Cya 
KpaeBOTO [JIA CHpaB KAPRMX y JI5BOBi 3 AHA 
17 cepuaa 1901 Pr. 167/1 (2) piimaB Ha mig- 
eTaBi $$. 489 i 493 sak. kap. i $. 87 Bak. 
upac., MO 3MIET APTUKYJM yMineHOTO B YH- 
edi L71 gaconueu: „Larmuaama* 3 gna 14. 
cepiaa 1901 my Ramucero: „bBLI60poBoOE 
ABMsKenie* Big esis „IloqybamBaBe Bbióopo- 
BLIX“ „0 „MBITAPETBL* MICYMTE B COÓJ 3Ha- 
MeHa NpoBuHH 3 $. 30) sar. kap. i Mporo 


YCIpaBeXIABJICHA ECTE BAPAJMKOHA U0PEB H. 
x. IIpokyparopa xepkaBHoro koHgickara cei 


JaCOHNKCH. 
B uacEmirok Toro pimeHd 360poHtHe 

ECTE NAJGNIE IIApeHe TOTO ApTAKYAM, A 83A- 

6paauk Hakmaj Mae ÓYTA SHHINEHHŃ. 
JIEBIB, naa 31. cepraa 1901. 


L. cz. Pr. 163/01 (2) 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 87 ust. pras. że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 148 czasopisma „Hu 
mo ysta* z dnia 10. sierpnia 1901 pod na- 
pisem: „Refleksye kronikarza“ w ustępie od 
słów „Nawet nasze nadobne córy* do słów 
„odpowiedni paragraf* zawiera znamiona wy- 
stępku z $. 516 u. k. a zatem usprawiedliwioną 
jest zarządzona przez c. k. Prokuratora rzą- 
dowego konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest. 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 30. sierpnia 1901. 


[7263] 


BL. 195. „ [7097] 
dm Namen Seiner Majeftüt deż Raijers ! 

Das f. f. Landesgeriht Wien al He» 
qevicht Dat auf Autrag der $. É. Staatsanvalt: 
jdjajt erfanut, dag der Juhalt des iu der Nr. 
141 der periodijchen Drudjehrijt: „Neue GIiYLi= 
hter” vom 29. Auguft 1901 auf Seite 148 
veróffentlichten Bildes mit der  Uleberjchrijt: 
„Bom óftevreichijchen Krtegójhauplage" janmt 
Tert von „Nad den Sódbelgefedhtenj" bis er- 
fanut und abgejagt" Dag Bergehen nady $. 491 
St. ©. und Mrt. V. des Gejepes vom 17. De- 
cember 1862, NR. BI. Nr. 8 ex 1863 begriünde, 
und e wird nadj $. 498 St. P. O. Dag Berbot 
der Weiterverbrcitung diefer Drudjchrijt ange- 
fvrochen, die von der f. f. Staatsanaltjchaft 
verfügte Bejchlagnahnie nah $. 489 St. P. O. 
beftätigt und nah $. 37 P. ©. auf Vernichtung 
bet faifierten Cremplare erfamntt. 

Wien, am 22. Auguft 1901. 


Sm Namen Seiner Ntajejtat de Raijers ! 

Das t. f Laudesgericht Wien al8 Prek- 
gericht Bat auf Autrag der t. É Staatzanwalt= 
(haft erfanut, Dag der Jubalt der in der Nr. 
36 der periodijchen Drudjchrift: „Wiener fleis 
nes Wigblatt” vom 8. September 1901 anf 
Geite 25 enthaltenen Muonce unter dem Shlag- 
worte: „Wtäuner — Neu” zur Gänze das Vergehen 
nah $. 516 St. ©. begriünde, und es wird 
nah §. 493 St. P. O. das Berbot der Wei- 
terverbreitung Diejer Drudidhrift ausgejprochen 
und nah $. 37 Pr. ©. auf Vernichtung Der 
faifierten Eremplare erfannt. 

Wien, am 22. Auguft 1901. 


Das f. f. Rreiz- alB Prebgeriht in 
Reichenberg Hat mit dem Gia vom 22. 
Auguft 1901, Pr. 50/1, die Weiterverbreitung 
der Beilage der Nr. 197 der Reitidrift: Rei- 
chenberger Beitung” vom 19. Auguft 1901 wegen 
der Stelle von „ihrem lebhaften” bis „zu richten" 
des Artitefś: „Gegen die Cruennung tjchechijcher 
Beamten” nah $. 65 a, b, St. ©. verboten. 


Da3 f. f. Rreiz- als Prepgerit iu 
Brg hat mit dem Grfenntniffe vom 9. Au- 
guft 1901, Pr. 9AL1, Die Weiterverbreitung der 
Nr. 60 der Beitjdrift: „Nationale Beitung“ 
vom 7. Auguft 1901 1. wegen der Stelle von 
„njuśbejondere die” bis „entnontmen war”, von 
„dag Die” big „griffen“, von „Deau habe” big 
„lt werfen”, von „Und wag” big „YKajjahe 
Opfer“ und von „Bet einem” big „aufgegeben 
bat” bes Autifelg: „Die fenitijchen Mien(chelte 
opfer und bie heutige Blutniorb=grage"; 2. 
wegen der Stelle von „Da mun” bis „Mrbei- 
tern mangelt” mid „EŚ jdjeiut" big „jelbftvet= 
itanbdlich" des Axrtifel(8: „Aufenj" nah $. 302 
St. 6. verboten. 


Da3 f. f Rreiz- ala Prekgeridt in 
Budweis Hat mit dem Erfenutnifje bom 22. An- 
guft 1901, Pr. 39/1, Die Weiterverbreitung der 
Nr. 68 der Beitjchrijt: „Budivoj“ vom 20. 
Xiguft 1901 wegen der Stelle von „Rozumi 
se samo sebon“ Dig „nep itelem vseho ceske- 
ho“ Des Wutifefg: „Pred zapisem do skol“ 
nadh $. 302 St. G. verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. ez. Og. I. 250/1 (1) [7200 _3--3] 


Przeciw Annie z Głąsiewiczów Salanie- 
wiczowej, Franciszkowi Gąsiewiczowi, Marceli 
z Gąsiewiezów Rohan, Karolinie z Gąsiewi- 
czów Marzewskiej, Apolonii z Gąsiewiezów 
Boleekiej, Wineentemu, Maryannie, Emilii, 
Józefowi i Maryi Ciąsiewiezom których miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu obwodowego Oddział I w Sta- 
nisławowie przez Maryę z Marzewskich Bar- 
ghard, Franciszka Marzewskiego i Jana Ma- 


& 


rzewskiego pozew o własność 5,20 Kości Eie 


9 


Wzywa się przeto uprawnionych, ażeby | L. cz. ©. IL. 8271 (1) 


alności whl. 1110 ks, gy, dla katastr. gminy , w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni, i 


Stanisławów zpn. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw- 
szą audyencyę na dzień 26. siepnia 1901 o 
godz. 10 przed południem w biurze Nr. 6. 

jelem strzeżenia praw wszystkich wy- 
żej wymienionych pozwanych, ustanawia sj 
Pana adwokata dr. Słotwińskiego w Stanisła- 
wowie kuratorem. ! 

Tenże kurator zastępywać będzie wszyst- 
kich pozwanych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za- 
mianują. £ 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 29, lipea 1901. 


zw a | 


L. cz ©. HI. 198/1 (1) [7205 3—38] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby- 
tu Jerzemu Poradzie żołnierzowi 14 pp. wnie- 
siony został do tutejszego sądu przez Józefa 
Szczepańskiego Z Malawy pozew 0 unieważnie 
kontraktu kupna 1 sprzedaży. 

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
termin na dzień 19. sierpnia 1901 o godzi- 
nie Ii rano. ś 

jelem strzeżenią praw nieobecnego usta- 
nawia się kuratorem p, adw. dr. Wachtla. 

C. k. Sd powiatowy, Oddział 111. 

Rrzeszów, dnia 25. czerwca 1901. 


———m— 


L. cz. T. 12/1 (8) [7066273 —8] 
O. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 
wdraża postępowanie celem uznania zs zmar- 
łego Hryńka Heynjga syna Teodera i Pra- 
ksedy » Mokrych Heynigów, zarobników w 
Ostrowie, urodzonego w Ostrowie dnia 12. 
kwietnia 1834, który w roku 1866 brał udział 
w bitwie pod Konigritzem i on tego czasu 
z życia i miejsca pobytu jest niewiadomym. 
Niniejszem gdyktem wyzwa tenże sąd 
tak niewiadomego z życia i miejsea pobytu 
Hrynka Heyniga, jako każdego, któremu by 
cośkolwiek 0 obeenem miejseu pobytu lub 
jakiś szezególy wskazujące na pozostawanie 
jego przy Życiu były wiadome, by o tem w 
przeciągu Jednego roku licząc od dnia trze- 
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
części Gazety Lwowskiej a najpóźniej 1 wrze- 
śmia 1902 roku nwiadomił, bądzto tnt. sąd, 
bądźto ustanowionego kuratora Jana Mokrego 
w Ostrowie, albowiem po bezskutecznym upły- 
wia tego CzaSokresu, na ponowne żądanie Ja- 
na, Jacka i Piotra Heynigów, nicobecny Hryń 
ko Heynig 7% zmarłego zostanie uznany. 
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 6. lipca 1901. 


1 —— 


L. cz. Pr. 195 20/1 
Obwieszezenie, 

W depozycie tutejszego sądu przecho- 
wane są dłużej niż lat 50 następujące depo- 
zyta: 

a a) w książeczkąch wkładkowych Gali- 
cyjskiej Kasy Oszezędności we Lwowie na 
rzecz mas depozytowych : 

1. Piotra Mussiją z Waręża wsi na 66 
koron 64 hal. 

2. Ilka Ostapezyka z Oserdowa na 37 
koron 84 hal. 

3. Wasyla Zabłockiego z Biebieczowa na 
25 koron 4 hal. 

4. Iwana Sawki „ Waręża wsi na 73 
koron 98 hal. 

5. Mykiety Borowieckiego z Żużela na 
37 koron 84 hal. F 

6. Łukasza Zabłockiego z Siebieczowa 
na 37 koron 8% hal. 

7. Maryi Myśków z Siebieczowa na 17 
koron 70 hal. 

8. miasta Bełza przeciw Fleonorze My- 
szkowskiej na 624 kor. 60 hal. i gotówka 1 
korona. 

9 Asafata Kebłeszą z Wojkowy na 34 
koron 14 hal. 

b) w gotowce na rzecz: 

10. gminy Yasta Bełza i innych 116 
koron 32 hal. 

11. Iwana i Handzj Bytrynów 2 Ostro- 
wa 1 hal. 

12. Demka 
92 hal. 

c) dokumeBiś Prywatne na rzecz mas 
depozytowych : 

i 18, Ernesty Doroty Gpądzyńskiej z Ru 
sina weksel na 4 zły 

14. Pawła Capa Z Paszkowa weksel na 
40 złr. R. 

15. Józela Kosiaką z Tuszkowa weksle: 

a) Jakóba 1 Ka Azyny Niespiałów na 
200 złr. ch 

b) Łukasza Worotijezuka na 50 złr. 

c) Jędrzeja Kosiaka na 50 złr. 

16. Tekli Diaczuk z Waręża wsi weksel 
Pawła Żołtuli i Wasyla Prystupy na 30 złr. 

1%. Tomasza omkięwieza z Bełza we- 
ksle na 150 złr. 1 NA 190 zły, 

18. Maryi Wiktorowi, z (iłuehowa 


[7011 2—-8] 


Żinka z Cebłowa 7 koron 


prywatny zapis długu Michała Wiktorowicza 
na 844 złr. ; 

19. Feliksa Switarzowakiego z Przemy- 
slowa 8 różnych weksli na 468  złr. 


trzech dni prawa swoje do powyższych depo- 
zytów w sądzie tutejszym zgłosili i takowe 
wykazali, w przeciwnym bowiem razie ksią- 
żeczki kasy oszczędności i gotówki zostaną 
uznane za przepadłe na rzecz e. k. Skarbu 
Państwa dokumentą zaś prywatne do archi- 
wum sądowego przeniesione. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bełz, dnia 1. lipca 1901. 


L. cz. Og. II. 272/1 (1) [7061 2—3] 

Przeciw nieobecnym: 1) Konstancyi i 
Salomei Wyczółkowskim, spadkobiercom ś. p. 
Marcina Wyczółkowskiego ; Hipolitowi Berna- 
towiez, Janowi Witwiekiemu, Abrahamowi Tau- 
be, Dawidowi Taube, Karolowi Laszowskiemu,: 
Teodorowi Waskiewiczowi względnie niznanym 
z życia i miejsca pobytu ich spadkobiercom, 
masie spadkowej śp. Marcina Wyczołkowskiego 
Antoniemu, Józefowi, Tekli Maryannie ʻi Jo 
annie Drewnowskim ; nieobjętej masie spadko- 
wej ś. p. Piotra, Justyna 2 im. Łodyńskiego, 
2) Zofii Baczyńskiej i 8) Petroneli z Sran- 
kowskich Szmulikowskiej wniósł Wincenty 
Łodyński w Bochni imieniem własnem tu- 
dzież imieniem małoletniego Witolda Łodyń- 
skiego przez adwokata dr. Aleksandra Doliń- 
skiego we Lwowie skargę o uznanie za zga- 
słe nadciężarów wierzytelności, kolokowanych 
tabelą płatniczą dóbr Prusinów z dnia 4. 
grudnia 1861 1. 41.177 na I, II. III. VII i 
VIII miejseu na rzecz Antoniny Łodyńskiej, 
tudzież o uznanie za zgasłe i wyeliminowanie 
z tejże tabeli płatniczej kolokowanych na 
miejscu 1X, XII, XIV, XXIV i XXY. wie- 
rzytelności. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
11. września 1901 godz. 9 przed południem, 
w biurze Nr. 18. 

Ustanowieni dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kuratorzy a to: 

ad 1) adwokat dr. Mikołaj Bilik, 

ad 2) adwokat dr. Nussbrecher i 

ad 3) adwokat dr. Włodzimierz Mo- 
chnacki wszyscy trzej we Lwowie, będą ich 
zastępywać, dopokąd w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocników nie ustanowią. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, 
Oddział II. 
Lwów, dnia 9. sierpnia 1901. 


Wea JE INE (227) [7070 2—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowania amortyzacyjne co do Za- 
ginionej książeczki wkładkowej Kasy eskon- 
towej s aszezędności w Mielcu Nr. 215, na 
imię Jakóba Fridmana wystawionej, na 782 
koron opiewającej wzywa posiadacza, aby ją 
w przeciąga jednego roku, 6 tygodni i 3 dni 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu „w Gazecie Lwowskiej“ tutej- 
szemu sądowi term pewniej przzedłożył, gdyż 
po bezskuteczym upływie tego terminu ksią- 
żeczka ta za umorzoną będzie uznaną. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 10. sierpnia 4901. 


L. cz. Prez. 559 18 P/1 
Obwieszeze nie. 
Dla V-tej zwyczajnej kadencyi sądów 
przysięgłych, których posiedzenia w c. k. są- 
dzie krajowym karnym rozpoczną się dnia 7. 
października 1901 o godz. 9 przed południem 
zamianował Jego Kksellencya Pan Prezydent 
e. k. sądu krajowego wyższego Przewodniczą- 
cym Wiceprezydenta e. k. sądu krajowego Z 
tytułem Prezydenta sądu obwodowego Stani- 
sława Przyłuskiego zaś zastępcami jego e. k. 
radcę wyższ. sądu krajowego Julia a Gizow- 
skiego i radeów sądu krajowego Karola Pod- 
laszeckiego, Józefa Szymonowicza, Tytusa Ada 
miaka, Józefa Swaryczewskiego, Edwarda 
Nahlika, Edmunda Philippa, Stanisława Wierz- 
biekiego, Stanisława Jasińskiego i Włodzimie- 
rza Puczkiewicza. 
Z Prezydyam c. k. sądu kraj. karnego. 
Lwów, dnia 20. sierpnia 1901. 


[7248] 


L. cz. ©. IX 292/1 (2) [7277] 

Przaciw Józefowi Kwiczyńskiemu, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Stanisła- 
wowie przez Benjamina Schópsa pozew o 
nznznie pretensyi 100 złr. w poz. 2 karty 
C. wbl. 437 Stanisławów na rzecz Józefa Kwi- 
czyńskiego zabipstekowanej. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na 5. września 1901. 

Celem strzeżenia praw Józefa Kwiczyń- 
skiego ustanawia się p. dra Katzenellenboge- 
na adw. w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jó- 
zefa Kwiczyńskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. f 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX, 

Stanisławów, dnia 30. lipca 1901. 


Przeciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. 
Semka Tuczapskiego, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego Oddz. II. w Złoczo- 
wie przez Iwana Haniec Praczyj pozew o 
uznanie własności ciała hip. lwh. 652 ks. 
gr. gm. Gołogóry. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 18. września 1901 o godz. 
8 przed południem biuro Nr. 17. 

Ceiem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ś. p. Semka Tuczapskiego ustana- 
wia się p. dw. dra Lukę w Złoczowie kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż- 
wymienioną masę spadkową w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona objętą nie zostanie lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 21. sierpnia 1901. 


L. cz. ©. 282/1 (1) [7232 

Przeciw Iwanowi Łatanyszynemu po Ste- 
fanie rolnikowi z Czystohorba, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Bukowsku przez 
Semka Kadylaka po Pańku rolnika w Qzy- 
stohorbie pozew o uznanie prawa własności 
ciała hip. whl. 47 ks. gr. gm. QCzystohorb. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28. 
września 1901 godz. 9 przed południem do 
tego sądu biuro Nr. 1. 


[7278] | 


Celem strzeżenia praw pozwanego Iwa- 
na łatanyszyna ustanawia sięj p. Jana Wa- 
ckermana w Bukowsku kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie ma koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bukowsk, dnia 14. sierpnia 1901. 


L. cz. C. I. 188/1 (1) [7235] 

Przeciw Koplowi Kessler, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e.k. sądu powiatowego w Podhajcach przez 
Liebę Winter pozew o uznanie prawa wła- 
sności do pgr. 38/3 w Korzowie. 

Na podstawie pozwu zostałą wyznaczoną 
audyencya do rozprawy na dzień 16. wrze- 
A poi o godz. 9 przed południem biuro 

ro: 

Celem strzeżenia praw Kopla Kessler 


]| ustanawia się p. dr. Albina Lehmana adw, 


kr. w Podhajcach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ko- 
pla Kessler w rzeczonej sprawie na koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podhajce, dnia 80. lipca 1901. 


"7 GAEEŻ Z JIAWNZEA E 
Doniesienia prywatne. 


E E MEMO "0, a | 
Pierwsze galicyjskie 


Towarzystwo akc, dla Przemysłu Chemicznego 


przedtem Spółki komandytowej Juliana Wanga 
we Lwowie, ulica Kościuszki I. 5 (parter) 


poleca na sezon jesienny 


Nawozy 


sztuczne 


wyłącznie tylko wlasnego wyrobu. — Cenniki wysyła się na żądanie 
odwrotnie i płatnie. — Ceny nader umiarkowane. — Gwarancya 
ski dnikowa. 


Obwieszczenie. 


Przy czterdziestem losowaniu 5%, premiowanych listów hipotecznych 
dnia 30. sierpnia 1901 zostały wylosowane do spłaty: 


Serya A. po 200 zł. 


108 185 224 289 251 259 290 521 767 1161 1618 
2684 3366 3492 3608 3749 41381 4155 4285 4291 4336 4364 
4897 4959 5172 5284 5368 5401 5484 5584 5546 5607 5676 
6247 6304 6344 6363 6527 6557 6560 6759 6861 6912 7191 


Serya B. 
22 7 


2361 2595 2914 3166 3569 3669 3738 3928 4162 4249 4382 


5858 5924 6419 6453 6473 6568 6590 
Serya C. 


148 457 464 541 562 794 1399 1600 1768 2050 2085 
2575 3281 3602 3734 3860 3921 3952 4063 4404 4604 4885 
5755 5808 6006 6099 6368 7057 7595 7631 8256 8290 8488 


8697 8790 8824 8865 8897 9216 


357 


37 528 580 896 1126 1141 1414 1455 1589 1627 


Serya D. po 10.000 kor. 
472 


1802 1915 1986 2095 

4543 4604 4716 4859 

5720 5782 6107 6173 

7841 8986 9018 9043 
po 1000 kor. 

1807 2162 2240 2824 

4450 4685 4812 5012 
po 2.000 kor. 

2122 2140 2182 2552 

5134 5147 5205 5898 

8480 8519 9543 8681 
487 627 682 


Powyższe listy hipoteczne wypłacone będą w wylosowanych kwotach ka- 
pitału dnia 1. marca 1902 i z tymże dniem ustaje dalsze oprocen- 


towanie onych. 


Wykaz 
w poprzednich ciągnieniach wylosowanych, a w obiegu będących 5%, pre- 
miowanych listów hipotecznych. 
Serya A. po 200 kor. 

305 441 590 784 „162 1041 1077 1829 1564 1692 1782 1741 1838 1984 2070 
2140 2818 2962 3029 3330 3844 3958 4239 4827 4331 4332 4345 4497 4789 5123 
5317 5445 5766 5769 5817 6768 6780 6907 69!1 7357 7625 7698 8604 8621 9070 
9298 

Serya B. po 1000 kor. 
60 114 751 1837 1442 2492 2697 2980 3319 3583 8890 4087 4123 5318 5784 
5898 6887 6441 6484 6494 
Serya C. po 2000 kor. 

402 642 810 1789 1880 2148 2269 3447 3568 3589 3711 4435 4560 4614 5113 

5481 5826 6584 6804 7295 7447 7965 8479 8491 8589 8561 8747 9191 9289 


Serya D. po 10.000 kor 
628 


W postępowaniu amortyzacyjnem : 


Serya A. Nr. 4776 na 200 kor. 
Następne losowanie z końcem lutego 1902. 
Lwów, dnia 30. sierpnia 1901. 
C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny. 


oleca się handel win Ludwika Stładtmóllera we Lwowie 


NEW aa p Ean eat e LAS a CA 
Drobne oyłoszenia 
sd wyrazu pełliem 13, centa, tłustyn: 
pótitem 2 centy. 


"Kraszewskiego 23, pierwsze piętro, 3 lub 
À 4 pokoi z przynależnościami 


lortepian Schweighofera w bardzo dobrym 
stanie tanio do sprzedania, Łyczakowska 35. 
o W ë O M 


joszukuję do kupna realność we Lwowie 

z dużym ogrodem i dobrem powietrzem zgło- 
ia pod S. Z. poste-rest. Iiwów. 
DEEE bo ao aa o 00 topaz ała « kater 

Egzamina wstępne na kurs matural- 
trwają do 5. września włącznie na kursy 
|. trzech i czteroletnie Marya Bielska, 
ów, ul. Pańska 1. 5. 


Winogrona kuracyjne 
iękniejsze i najszlachetniejsze muszkatułki w ele- 
kich skrzynkach pocztowych 5 klr. franko za 
zką 4 kor., tylko muszkatułki 5 kor. Bardzo 
e wino czerwune Szegzardckie trzy flaszki ik 
litrów franko 8 kor. 60 bal. Więcej niż 100 
»litrów t'goroeznych gatunków win bardzo tanio. 
ecin Wikinger, producent hurtowny win, 
ek (Wegry) Ungarn. 


Stampilie 


lowe, kauczukowe i wszelkie grawury wykonuje 
miej i najgustowniej artystyczny Zakład ryto- 
zy i własna fabrykacya stampil kauczukowych 
Łigmana, Lwów, ul. Sykstuska 14. 
e drukarnie kauczukowe do simodzielnego 
u zawsze na składzie. Cenniki na żądanie gratis. 


mA M M AA m 


Winogrona d-serowe Visontabergskie, 
znane za najlepsze i najsmaczniejsze wino- 
"ona Węgier, najszlachetniejszy gatunek w 5- 
lowych koszykach pocztowych po 3 kor. — 
ad 10 klg. koleją po 56 hal. za kil»; jabłka 
jskie, melony cukrowe i wodne po 10 hal. 
«kilo rozsyła Ed. Alexander Mńtle. 
łaściciel winnie Gyóngyós (Węgty). 


m Z mamaman m 


Dyetaryusz 


towanany, długoletni manipulant, mogący 
aza się chlubnemi świadectwami z pro- 
«enia działów manipuiacyjnych przy e. k. 
łach poszukuje posady. Zgłoszenia pod 
1. Z. post. rest. Pilzno via Tarnów. 


Majątek ds nab 


0 morgów dobrej ziemi, bli 

j zkąd jedna Stacya do w 

bwodowego, nadaje się łatwo do parce- 
, przez dużą wyjątkowo wieś i naokoło 
rraniczące sąsiednie włeściań grunta. 


Bliższych wiadomości udzieli 
. Roth w Krempnej. 


iMajprzedmiejsze i 


inegrona stoł. i kur. 5 kg. poczt. colli K. 350 
K 


'zoskwinie najprzed. Š „ „ 5 . 3:60 
Hony cukrowa SE. „ K. 8— 
iwkl prawdziwe Gg 4 n K.3— 
ijskie jabłka 5 K. 2— 


posyła franko ZA zaliczką 


w. Rein 
Görz — Kiistenland. | 


ITD - 


| ae s Wy oz ah Na a Na Ni Nash a a Nz Na Na Nz Na 


- Edmund Brodkowski 


| Lwów, plac Halieki l 14. 
Największy oraz najtańszy 


SKŁAD APARATÓW 


i wszelkich przyborów do fotografii zawodowej, 


naukowej i 


ONNA NN DY WY NV vva 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 


LL WEEE'LW KA 


Peszukuj> dla mego handlu masłem : 
tygod:iowo I litr najlepszego masła 


aparaty fotograficzne amatorskie 
po niebywale niskich cenach, 
a jednak bardzo dobre, — da- 


amatorskiej j 
poleca w największym wyborze == za 
lej bardzo świerze płyty, 


Ważny od I lipca 


Kuryer kolejowy 


Zawiera 
najdokładniejszy rozkład jazdy pocią- 
gów osubowych i pospiesznych dla Ga- 
licyi i Bukowiny. — Ceny biletów do 
wszystkich stacyj. — Odległość kilom. | 
Geograficzny rozkład stacyj 
z mapą sytuacyjną 
kolei żelaznych Gslicyi i Bukowiny. 

Bojtep połączenie z zagranicą | BE f 
i do miejse kąpielowych. CARRARA RANRERA N 
PE wAY | PD TTRRTRER 

| 


= 


mS e O Aa 
ETETA A ERZEN: Ę TATI OZ EER EE TREES ENE 
AEE || Pary? 500 Granat rx. OSSA 


"DO x EET] RGDEBURGa 
Ą ZY j ZUCKEKU 


Oszezędzający materyał palny 


ZRT oy 
LOKOMOBILE 
z rozciągającym się kotłem ru- 
rowym o sile 400—800 koni 
_ —najtrwalsze i najdogodniejsze— 
SE, T maszyny robotnicze 
31. do przemysłu 


i rolnictwa. EAC: > 


Rozciągające się kotly rurowe, pompy centryfugalue, młocarnie najlepszego systemu. 
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T ERE EE a Z 
Ep j Zastępca: Paul_Thusius, München, Herzog Heinrichs-Strasse_22. 


ŻÓ 
SBE 
Dział informacyjny. e EL 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, Ay 
biurach dzienników i trafikack. A 


„KURYER KOLEJOWY“ 
Cena 2< hal. 
Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Wyższy zakład wychowawczo-naukowy, dzissięciekilasowy 


© _o æ 
Maryi Zagórskiej 
we Lwowie, ulica Czarnieckiego liczba 1, I. piętro 
zorganizowany jako szkoła wydziałowa żeńska sześcioklasowa, połączona 

z ezteroklasową pospolitą, posiadający prawo szkoły publicznej. 

Do Zakładu przyjmuje się uczenice mieszkające stale w Zakładzie, 
uczepiee przebywające w Zakładzie przez cały dzień, oraz dochodzące na na- 
ukę szkolną. — Bliższych informacyj udziela właścicielka Zakładu ustnie 
lub pisemnie. 

Wpisy rozpoczną się 30. sierpnia, regularna nauka szkolna d. 4. wrześnis. 


PERWSLY ZAKŁAD foto (HEMIGRAFICZNY 


E'|RZEMESKIEGO 


we LWOWIE 
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ilustrouiarnia | 2 
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| 
1 
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(STARR 


Go celów 
Pws Mamoun 
UŻIER MAUKDWYCH 


HEŚGOWYCH 


ae 


wyrobu naszego zakładu fabrycznego wód mineralnych sztucznych, be 
 dącego pod kontrolą Komisyi przemysł. Towarzystwa lekarskiego, używaną 
s bywa w katarach pł 'e i oskrzeli, w ogóle przeciw kaszlowi z dobrym skutkiem 
Cene fiaszki w Krakowie 16 et. 
f Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
Skład dla Lwowa w aptece p. Wewiórskiego. 
K. RZĄCA i CHMURSRE w (Krakowie. 


(0d SEKNIKÓW 
 RYCZNYCH 
FZEMYSŁOWYCH 
i HANDLOWYCH. 
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Bolesiazw fiaszczyński 
ELE l we Lwowie, ul. Teatralna 1. l. 
Komisarz urzędowy poleca Szanownej P. T. Publiczności 


| 
TECHNICUM-AI TENBURG SĄ m wielki wybór mebli własnego i krajowego wyrobu, kompletne wyprawy lg 
I Willy | Ą mebłowe, oraz meble tapicerowane gięte i żelazne pod gwarancyą za iz 
dla budowy maszyu, elektrotechniki i chemii dobroć po cenach najumiarkowańszych. s | 


Warstat do nauki. = =. EEE E KĘ => 
Kudrzsunuszsazuzsniwusnnusuwwwiw/ 


Prospekta bezpłatnie. 
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deserowego. 
Georg Reeb, 


Dresdeu-Planen, Falkenstrasse, 


(Sachsen). 
ŁAŁAŁAŁAŁAŁAŁAŁA 
Md dA 4 R 


Najlepsze 
Tutki 
Bibulki 


wszędzie 
do 
nabycia, 


> 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDEUNDA RIEDLA 


pa- we bwewie, plac Maryacki 10 


piery i wszystkie chemikalia poleca 540 OK gatunki 
do fotografii. +) Herbatę o smaku ezystym i aromatycznym, który 
je) zbioru majowsgo rozsyła Puy A opłacone do każdej stacyi 
A 3 o. sata (GANA : PT, pocztowej, 4*/, kilog". w woreczku: 
NOW polski cenik oratis || fanki Poe. AR zł. 1.60! Portorieo . . . . zł. 9.— * kl. —.80 
i > uchong czarne „ 2--| Cuba grubo ziarnista „ 950 „  —.96 
P r zbiór majowy - - - » 3.—]| Ceylon zielona . . „10— „ 1— 
Liczne uznania w moim, handlu ea o „ 4—| n» przednia . 10,40 "n u 
s n e de se n 4c M jarni i „05 
do przejrzenia. a Wysiewił herbaciane. . „ 1.30 M pał -- AM 4 D ” 108 
» Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabsku arom. — 10.75 4 1.08 
AAAA lepsz 1.60 | Jawa złota , p AD. luy 


BP. „WaS i 
pakowania zie liezy się. Zamówiania 


(Zarządca Wł. J. Weber), 


z prowinoyi wysyła się odwrotną pocztą: 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich., 


